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Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem.

P ren u m era ta  lic zy  się t y l k o  od  
p ierw szego  do o s t a t n i e g o  d n i a  w  tnie 
siącu .

Prenum eratę najdogodniej przesyłać przekazem  
pocztow ym .

Cena Cząsu zagranicą ;ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru. *
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P rzegląd  P o lityczn y .
Powrócić jeszcze dziś musimy do mowy dep. 

Neuvnrtha w sprawie Ldnderbanku, albowiem u- 
rzęuownie i nieurzędownie sypią, się teraz sprosto
wania fałszów, jakie deputowany ten wygłosił dla 
wywołania wrażenia w Izbie. Z Belgradu znów 
teraz piszą, że p. Neuwirth dopuścił się kilku „nie
prawdziwych twierdzeń. 44 Mianowicie nieprawdą 
jesi, jakoby rząd serbski ustąpił losy serbskie ban
kowi Union (finerale po cenie 17 złr., gdyż na
byte one zostały po 80 franków. Następnie faktem 
jest, że Serbia zapłaciła wszystkie zaległe kupony 
pożyczki wewnętrznej, która do marca r. 1882 
w zupełności spłaconą zostanie. Wobec tych i po
przednio przez nas przytoczonych sprostowań, jak 
niemniej wobec nawet przez poważniejsze organa 
samąjże lewicy naganionej mowy Neuwirtha, dzi- 
wnem się wydać musi twierdzenie takiej N. fr. 
Presse o klęsce rządu i prawicy, o konieczności 
podania się rządu do dymisyi itp. Gdyby mowa 
Neuwirtha zawierała choć w części tylko prawdę, 
wówczas istotnie możnaby mówić o przegranej 
rządu, lub o możebności podania się do dymisiyi. 
Lecz dlatego, że się poseł dopuścił kłamliwych' o- 
powieści, aby teatralne wywołać efekta, dlatego 
jeszcze żaden rząd nie podawał się do dymisyi, 
ale bo też przyznajmy, że żaden deputowany 
nie był dotychczas tak smutnie odważny.^ Pozo
staje tedy argument, iż głosowanie nad wnioskiem 
Herbsta było klęską dla rządu. Atoli wszystkim, 
którzy tylko o tern chcą wiedzieć, dobrze jest wia- 
domcm, że wynik tego głosowania spowodowany 
był jedynie przypadkiem, jedynie w skutek nieobe
cności wielu członków prawicy i faktu, żc pra
wica wcale nie była przeciwną przyjęciu wniosku 
Herbsta, lecz oświadczyła się dlatego przeciw nie
mu aby nie tracić czasu na niepotrzebną dysku] 
syę, zwłaszcza, iż to przecież jasnem było, że bez 
dyskusjyi nie obejdzie się przy pierwszem czyta
niu. I niewątpliwie żałować wypada, że większość 
po mowie Neuwirtha nie zmieniła pierwotnego po
stanowienia i nie głosowała jak  jeden mąż za 
wnioskiem H erbsta: w komisy' byłaoy się rzecz 
bliżej wyjaśniła, byłaby pora w sprawozdaniu o- 
deprzeć i napiętnować kłamstwa Neuwirtha. Tym
czasem jak  na mowę Neuwirtha nic odpowiedzia
no a zarzutów nie odparto, co zresztą przyzna 
jemy, iż na razie było trndnem, bo nikt tak kolo

salnych fałszów nie przypuszczał i nikt nie roóg' 
na razie zdać sobie sprawy, co znaczą wszystkie 
tego posła insynuacye. Tak więc rozeszła się Izba 
pod wrażeniem tej m ow y... Dołączmy do tego 
już przygnębione w skutek pożaru usposobienie, 
dodajmy niezadowolenie frakcyi Lienbachera z u- 
padku wniosku/w Izbie wyższej, a nie można się 
dziwić owemu naprężeniu, owej atmosferze du
sznej i ciężkiej, o jakiej nam wczoraj pisano 
z Wiednia. Mamy jednak nadzieję, że sytuacya 
wkrótce się rozjaśni; przyjazd N P a n a  do Wiednia 
będzie tu niewątpliwie czynnikiem, choćby się na
wet gabinet miał podać do dym isji, jak tego 
pragnie N. fr -  Presse. Wierzymy zaś, iż prawicy 
nadarzy się sposobność spożytkowania całego ma- 
teryału, jaki dostała do rąk po mowie Neuwirtha, 
aby w właściwem świetle przedstawić, kto mówił 
i co mówił.

Z chwilą zamknięcia na święta parlamentów 
obfitość materyału dziennikarskiego zniknęła. Z te
go wynikałoby, że parlamenta są przeważnie po 
lem działalności politycznej. Tak jednak nie jest 
po za trybuną Izb ieżą po większej części siły 
działające, ale te nie robią rozgłosu, gdy natomiast 
w Izbach wre i kipi,a nigdy jak  teraz nie " °9. °, 
dziła walka a niekiedy tylko polemika do takich 
rozmiarów, jak  obecnie. Parlamentaryzm zatrudnia 
też rządy, tak iż ministrowie więcej czasu poświę
cać muszą rozprawom Izb, niż sprawom państwa

Niemal jedynym przedmiotem dyskusji dzienni 
karskiej we Francyi jest proces Roustana. 1 rzed 
zamknięciem Izby skrajna lewica chciała postawie 
wniosek, aby wyznaczyć komi^yę dla zbadania 
akt konsulatów. Wniosek ten odłożony^ po feryach. 
Jeśli go Izba przyjmie, wtedy otworzy się nie
wyczerpane pole podejrzeń i szykan, zatargów 
bez żadnego celu politycznego. Dzienniki rozbie
rają kwestyę, jak  załatwić sprawę Roustana, czy 
rząd ma puścić rzecz całą w niepamięć, lub też 
poprzeć Roustana, posuwając go na wyższą po 
sadę.

No rent! Niema renty! Takie plakaty rozlepia 
ne po całej Irlandyi zabraniają dzierżawcom pła
cić czynsz z ziemi nod groźbą morderstw i pożo
gi. Stan rzeczy w Irlandyi jest coraz groźniejszy, 
ale mylnem jest przypuszczenie, aby przyjść mia
ło tam do powstania. Irlandczyk nigdy nie stanie 
do walki otwartej. Przedłużanie się jednak zamę
tu tak administracyjnie jak  ekonomicznie sprowa
dzić może ruinę kraju. Rząd aresztuje winnych, 
konfiskuje broń i broszury, ale takie częściowe 
kroki nie zmieniają położenia ani rządu, ani Ir
landyi.

Politykę rumuńską w sprawie Dnnajowej wyja
śnił najlepiej minster Statesku w odpowiedzi swej 
na wniosek deputowanego Wcrnesku. Ostatni wniósł, 
aby wypowiedzieć jasno zasadę, że Rumunia nie 
przyznaje komisyi europejskiej prawa ustanowie
nia jakiegokolwiek nadzoru nad regulaminem że: 
glugi Dnnajowej, bo nadzór ten należy się tylko 
Rumunii. Minister Statesku odrzekł na to, że w ten 
sposób Rumunia występować nie może, boby się 
naraziła na stanowczą odpowiedź odmowną. T ra
ktat berliński nadał komidyi Dunajowej moc s ta 
nowienia o nadzorze regulaminu, Rumunia nic mo
że więc opuszczać stanowiska tego traktatu , • ale 
starać się powinna jak najusilniej, aby kom ika 
europejska jej a nic komu innemu nadzór ten 
w ręce oddała.

Rozróżnić tu zresztą wypada dwie komisie, je 
dna lokalną, która się zajmuje ułożeniem samego 
regulaminu na podstawie miejscowych Stosunków, 
drogą międzynarodową europejską, która ma orzec 
ostatecznie. o prawach nadzoru i o ustanowieniu 
na przyszłość stałej komiśyi administracyjnej.

Rumunia w celach wyzyskiwania prawa nadzoru,

czyli innemi słowy, prawa przewodniczenia w przy
szłej komisjyi administracyjnej, wymagać będzie 
naprzód prawa swej samoistności jako królestwa, 
które u siebie samo rządzić powinno; nieobce zaś 
uwzględnić tego, że w komisyi, w której zasiadać 
będą reprezentanci innych mocarstw, Rumunii, jako 
drobnemu państwu, przewodniczyć nie wypada, tern 
bardziej, że jako słabe państwo popaść może w ob
cą zależność polityczną, przeciw czemu Europa 
musi się zastrzedz. _

Ambasadorowie wręczyli Porcie notę w odpo
wiedzi na okólnik Porty w sprawie ceremoniału,
jaki względem konsulów dotąd zachowywano. Nota
ambasadorów oświadcza, że dotychczas zachowy
wane względy dla kons iłów mitszą i nadal po
zostać.

O ile z znanej dotąd treści noty amerykańskiej 
z d. 13 listopada do posła w Londynie dostrzedz 
można, jak ją  wczoraj podaliśmy, Ameryka staje 
na polu doktryny postawionej niegdyś przez pre
zydenta Monroe: „Ameryka dla Amerykanów. 
Żąda bowiem zmiany traktatu przed 30 laty z An
glią zawartego, który wzbraniał Stanom /jed n o 
czonym budować warownie u obu brzegów^ prze- 
smyku Panama, już bowiem wtenczas przewiuywa- 
no możność przebicia przesmyku. Anglia stanęła 
wtedy w obronie niezawisłości republiki środkowej 
Amervki. Dziś gdy Stany Zjednoczone posunęły 
się ku przesmykowi, gdy ' posiadłości ich od stro
ny morza Spokojnego zaludniają się i nabierają 
znaczenia, domaga się Ameryka zniesienia ucią
żliwego d l a  s i e b ie  trak ta tu ,a  zapowiada, żc go nie
dotrzyma. Anglia nie jest dziś w stanie stawie 
opór Ameryce, chociaż więc odmówi zapewne żą
daniu zmiany traktatu, ale faktycznie nie zdoła 
przeszkodzić, aby Stany Zjednoczone owładnęły 
przyszły przekop, stawiając u jego wrót po obu 
stronach warownie i strzegąc przewozu swojcmi 
statkami wojennemi. Kolumbia, przez której terri- 
torium przekop będzie przebity, jest zbyt słabą, 
aby praw swych bronić mogła.

Kiedy zanosiło się na wybory teraźniejszej k ra
kowskiej Tzby handlowo-przemysłowej, wykaza
liśmy wadliwość ordynacyi wyborczej, która po
zwala wyborcom przesyłać wota swoje listownie, 
zamiast głosowania osobiście, bądź głośno i ja 
wnie, bądź piśmiennie a więc tajnie. Doświadcze
nie bowiem pozwoliło sprawdzić, że dotychczasowy 
sposób głosowania nie daje żadnej rękojmi wol 
nego wyboru, a nadto służy częstokroć za środek 
demoralizujący i zamienia wybory w proste tar
gowisko, na którem wielką liczbę blankietów mo
żna naljyćj i wypełniwszy je jednemi i temi sa- 
memi nazwiskami, otrzymać skład Izby, jakiego 
nabywcy głosów pragnęli. Przekonał o tern proces 
karny, w Sądzie krakowskim prowadzony, o ku
powanie głosów. Wiemy, że niema wcale środ
ka dostatecznego dla zapobieżenia sprzedaży gło
sów, ale ustawodawstwo . powinno takie przepisy 
wyborcze naznaczyć, które najmniej mogą posłu
żyć do karygodnej agitaeyi. Jednym z takich środ
ków zaradczych jest składanie głosu osobiście, 
które tóż powinno być tak ściśle wykonywanem, 
iż głosując, trzeba wykazać tożsamość osoby.

Zdanie , to nasze podzielała Izba handlowa; sko^ 
ro wybrała komisjyę dla wygotowania projektu re
formy wyborczej. Tłok czasu przeminął od po
wzięcia dotyczącej uchwały Izby, a dziś dopiero 
dochodzi nas sprawozdanie z obrad Izby nad pro
jektem , które miały się odbyć d. 14 b. m., ale 
w samym zawiązku stłumione zostały przez dzi
siejszą większość Izby, ta bowiem pragnie zatrzymać 
wadliwą organizacyę, skoro zapewniła jej zwy
cięstwo w wyborach. Smutny to obraz instytucyi 
powołanej bronić interesów handlu i przemysłu 
w zachodniej połowie kraju naszego, a tern samem

interesów ekonomicznych i moralnych kraju i jego 
mieszkańców, a nie dopuszcza poprawy kardynal
nych podstaw swego istnienia.

Z pomocą tej wadliwej ordynacyi wyborczej 
wyparto niemal ze szczętem żywioł polski z Izby 
krakowskiej w dziale jej przemysłowym, a w han
dlowym sprowadzońo go do' mniejszości. Czyż nasz 
rzemieślnik albo kupiec miasteczkowy zastanawia 
się nad ważnością instytucyi Izby handlowo-prze- 
mysłowej? — czy pojmuje on, że instytucja ta 
posiada głos doradczy w najważniejszych kwestyacb 
tyczących się dobra kraju f — że w wielu spra
wach zdanie jej jest jedyną podstawą orzeczeń wła
dzy państwa, a w sprawach prywatnych mianowicie 
co do zdolności do podejmowania przedsiębiorstw- 
i rękojmi charakteru głos jej jest rozstrzygający. 
Ubogi i niedoświadczony, odstępuje on głos swoj 
czv_- to dobremu znajomemu, lub nawet rad, że 
kartę wyborcza nabedzie ktoś, co z tego sam sko
rzysta. Wszakże krocie takich wotów jedńą ręką 
pisanych przychodziło do urny wyborczej pocztą 
i gromadziło większość na rzecz osób interesowa
nych w dwóch okręgach wyborczych, w Krakowie 
i w Tarnowie. I taki te'ż wychodził z urny skład 
Izby.

A stan ten Izby stał się przyczyną innego je 
szcze nadużycia, językiem urzędowym u nas jest 
język polski. Używają go wszystkie władze kra
jowe, rządowe i autonomicznne, sądy, szkoły, in 
stytucye publiczne, i akta w tym języku pisane 
dochodzą nawet do najwyższych władz państwa. 
Lwowska Izba handlowo-przemysłowa używa wy
łącznie języka polskiego; Izba krakowska używa 
go wprawdzie w aktach swych i protokołach, ale 
od ostatnich do Izby tej wyborów, naprzód po
błażliwie i milcząco, a teraz jakby w celu z góry 
obmyślanym, ci członkowie, którzy tu  ̂przybyli 
z innych stron monarchii i tu zarabiają i bogacą 
się, oraz adherenci ich, używają w obradach ję 
zyka niemieckiego, lub w braku jego znajomości, 
żargonu żydowskiego.

A cóż na to prezes Tzby P Spodziewamy się, że 
opamięta się i poczuje do obowiązku swego, prze
strzegania języka urzędowego, jaki nam przyzna
ny został, i którego ani zrzec się, ani komukol
wiek lekceważyć nie wolno.

Jakiś usłużny tych nowoczesnych germamzato- 
rów krakowskich poplecznik wypisał też w wie
deńskiej Presse skargi swoich protektorów na pol
ską tendencyę Izby krakowskiej i na autorów 
wniosku reformy. P. Mendelsburg, który posłował 
już ztąd w Wiedniu i pełnił, jak należało, obo
wiązki swoje, może być spokojny o swoje dobre 
imię, że obowiązek swój pojmuje, dopominając się 
o prawa języka ojczystego, którego również 
przestrzega jako naczelnik gminy wyznaniowej 
izraelickiej, podobnie jak  jego poprzednik zmarły 
Dr Szymon Samelson.

Sprawozdanie ż posiedzenia Izby handlowo- 
przemysłowej podajemy poniżej, odsyłając do nie
go czytelnika.

dal urzędowy obiad w pałacu Ildiz na cześć pełno
mocnika niemieckiego p. Hirschfelda. Powiedzia- 
em „urzędowy4*, gdyż na zaproszeniach był waru

nek aby goście ukazali się w uniformach. Obiad 
dworski w całem znaczeniu słowa dla prostego 
charql d’- f i  a i m  zadziwił ta wszystkich i zgor
szył niejednego z tutejszych naczelników po
selstw na Pera. Podobny fakt wyjątkowych hono
rów dla Ali-Nizami baszy, zdaje się być bardzo

ZDTydzień już minął jak  ambasador włoski wrę
czył z wielką uroczystością Sułtanowi wielką wstę
gę" orderu „Annunciady,“ a nie był jeszcze zapro
szonym do pałacu. Nie dano z tego powodu ża
dnej odznaki członkom ambasady włoskiej, podczas 
gdy odpowiadają na obiad dany przez ( esarza 
Wilhelma Ali-Nizami baszy,, obiadem galowym dla 
niemieckiego chargl d’a ffa ires, któremu Sułtan 
wręczył zarazem insignia orderu „Osmanie4* 2-iej 
klaśv. Wszystko to zdolne jest naruszyć spokój 
matador dyplomacyi, tern bardziej, że dzienniki tu
tejsze od dni kilku wyczerpują się w pochwałach 
Niemiec. Vakit pisał wczoraj, że odtąd niewól no 
jest muzułmaninowi wątpić w przyjaźń Niemiec i 
w ich gorącą chęć zbliżenia się do I  urcyi.

Na obiedzie sobotnim byli obecni wszyscy głó
wni członkowie ambasady niemieckiej i wszyscy 
ministrowie W. Porty, równie jak  urzędnicy nie 
mieccy będący w służbie tureckiej: Józef elendi 
Wittendorf, Gescher efendi i Bertram efendi. Na
zajutrz odbył się w ambasadzie niemieckiej kon
cert na dobroczynność pod patronatem pani Ilirsch- 
feld. Sułtan posłał tamże swoich synów z w. mi
strzem ceremonii pałacu. [Berlin i Konstantynopol 
przypuszczają do siebie,^rzec można, sztuim u 
przejmości i względów wszelkiego rodzaju. Nie 
chaj właściciele papierów tureckich zastanowią się 
nad tem, że chwila nie jest przyjazną do okazy 
wania złego humoru.

KORESPONDENCYA „CZASU.44

K o i i m <; h i < 9  i i o p o l  14 grudnia.

Tiircya znajduje zawsze przyjaciół, którzy wy 
stępują w jej obronie i jest pod tym względem 
jak zepsute dziecko. Obecnie płynie ona peUemi 
żaglami po wodach niemieckich. Ale spojrzyjmy 
raczej co się dzieje w Berlinie z nadzwyczajną 
misjyą ottomańską. Nigdy misy a świetniej nie by
ła przyjętą i traktowaną. Sułtan nie wie już jak 
zawdzięczyć tak jawne dowody przyjaźni i sym- 
patyi, jaką okazują wysłańcom tureckim na każ- 

I dym kroku w stolicy Niemiec. W sobotę Sułtan

Sąd wyższy w Krakowie mianował Karola Ju- 
s z c z a k i e w i c z a ,  kancelistę przy sądzie powia 
towym w Biały , prowadzącym księgi gruntowe 
przy sądzie powiatowym w Jaśle.

Sąd wyższy lwowski przeniósł kancelistę sądu 
powiatowego w Niemirowie Stanisława Antonie 
go K u c h a r s k i e g o  do Żydaczowa; mianował 
kancelistami sądów powiatowych : Juliusza II r y- 
n i s z a k a ,  sierżanta rachunkowego 58 pułku pie
choty Arcyksiccia Ludwika Salwatora, do Brodów, 
Epifana M oj s e o w ic  z a, tyt. wachmistrza żandar- 
meryi, do Niemirowa, Sylwestra W i t o s z y ń s k i e -  
g o ,  rachunkowego sierżanta 77 pułku piechoty 
Arcyksięcia Karola Salwatora, do Ubnowa, Karola 
N e u m a y e r a ,  wachmistrzażandarmeryi,doSzczer- 
ca, Aleksego S o k o ł o w s k i e g o ,  ogniomistrza 2 
pułku artyleryi Arcyksięcia Rudolfa, do Krakowa, 
i W ładysława M a ł e c k i e g o ,  systemizowauego 
dyetaryusza tahułi krajowej we Lwowie, do Gród
ka; nadał kanceliście dla prowadzenia ksiąg grun
towych przy sądzie powiatowym w Kamionce Ja 
nowi B i l i ń s k i e m u  posadę kancelisty dla pro
wadzenia ksiąg gruntowych przy sądzie obwodo
wym w Złoczowie], i mianował nakoniec kance
listami dla prowadzenia ksiąg gruntowych przy 
sądach’ powiatowych: Nikodema Z b i g i e n i a ,  kan
celistę sądu powiatowego w Gródku, Pawła 0- 
k o ń s k i e g o ,  tytularnego wachmistrza żandarme
ryi, w Olesku, Władysława K r u s z e l n i c k i e g o ,  
komendanta posterunku żandarmeryi, w Hiliczu, 
Piotra Z b y s z e w s k i e g o ,  sierżanta 5 pułku pie - 
choty Ludwika II króla bawarskiego, w Kamionce, 
nakoniec Józefa B i s k u p a ,  systemizowanego dye
taryusza tabularnego we Lwowie, do Stryja,
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Z J  a ni a j  k  i.

Klimat małych Antyllów, jakkolwiek nadzwy
czaj gorący, łagodzony jest przecież powiewem 
wiatru. Nad Barbados, zasklepiło się jasno-błę- 
kitne niebo, tak czyste i pogodne, jak  gdyby ni
gdy sebmurzone nie było, a przecież bywa ono 
świadkiem tak strasznych wzburzeń atmosfery
cznych, o jakich w Europie memamy wyobra- 
Ż6H18

Na szczęście jesteśmy w porze ro k u , w której 
ani wiatry północne Nortes, słowem los mortes 
przezwane , ani nawalne grady z towarzyszeniem 
piorunów, czyli tak  zwane uracanes na głowę i 
spokój żeglarzy nie czychają. Możemy więc spo
kojnie i bezpiecznie podziwisć miejscową przyro
dę , która na wulkanicznej podstawie, pod “ zia‘ 
laniem zwrotnikowego słońca, rodzi w niesłycha
nej obfitości trzcinę cukrową i jest właśnie w e- 
poce zapowiadającej pomyślne zbiory. Zamożność 
gleby objawia się tu taj zbytkiem roślinności, wy
silającym się na skórzaste i błyszczące liście, ró 
żnoksztaltne palmy, wiecznie kwitnące krzewy, 
wonne i jaskrawe kwiatki. Z tego powodu ludność 
wj'Spy jest wyłącznie ro ln iczą, czyli jak tu taj na- 
zywaja plantatorską, żyjącą na wolnem powietrzu 
a zajęta uprawą hojnej ziemi i wyrobem cukru.

Barbados ma mieć niespełna 9 mil □  obszaru 
i 150,000 mieszkańców. Zostaje pod wszechwładz- 
twem państwowem Anglików, którzy przez osie

*) Pajrz G»as z d. 7 i 8 października.

dlenie się awanturnika D e a n a  z 30 towarzyszami 
°bj§li ją  w posiadanie. Pierwiastkowo, zanim zo
stała jednym z klejnotów korony angielskiej, za 
przyzwoleniem króla Jakóba I, była prywatną wła
snością dwóch rodzin ks. Malborough i Carlisle, 
której pamięć przypomina nazwa zatoki portowej. 
Pod względem administracyjnego zarządu, B arba
dos stanowi jednostkę w grupie licznych wysp 
antylskich jak : Antigua, Dominica, Tabago, Gre
nada itd. należących do W. Brytanii. Obdarzona 
organizacyą kolonialną posiada w sprawach miej
scowych samorząd, choć przyjemność parlamentów, 
budżetów, deficytów, pieniędzy papierowych i dłu
gów wielkopaństwowycb, dzieli zarówno z innemi 
wyspami, zostającemi pod rządem angielskiego 
gubernatora na Antylach.

Pierwotna ludność wyspy, indyjskiego pocho
dzenia wyginę^ zupełnie; a z nawożonych nie
ustannie a wymierających jeszcze prędzej afry
kańskich murzynów, tworzono bydło do pracy. 
Z ustaniem kupna i sprzedaży murzynów, czyli 
ze zniesieniem wolnego handlu niewolnikami i 
wyspa Barbados dla braku rąk do pracy zagro
żoną została materyalnym upadkiem. Ludność 
z pomięszania krwi afrykańskiej z europejską 
powstała, pomimo napływu wychodźców i żydów, 
do uprawy trzciny cukrowej me była bowiem 
dość liczną. W latach 1834—1838 wyzwolono za- 
tem i tu ta j czarnych niewolników na ludzi, zre
formowano sposób życia i zatrudnienia w planta- 
cyach, pozakładano wsie na wzór europejski, a 
wskutek tego trwałość zdrowia i długość życia 
murzynów i ich rozpłodnienie zwiększone zostały.

Trzęsienia ziemi, pożary i inne klęski elemen
tarne nawidzały nieustannie B arbados; lecz 
najboleśniej dotnął ją  europejski wyrób cukru 
z buraków. Cena cukru wywożonego ztąd do An
glii za 8 milionów dolarów, spadła niżej połowy 
dawniejszej kwoty i podkopała zamożność wyspy; 
albowiem produkeya trzciny cukrowej nie zwię
kszyła się w stosunku do obniżenia wartości cu
kru. Siedzibą gubernatora i Rady zawiadowczej

Council składającej się z 12 członków a stano
wiącej zarazem Sąd najwyższej instancyi (Court 
o f Chancery) —  miejscem posiedzenia Zgromadze
nia reprezentantów angielskich Antylów, wybie
ranych przez posiadaczów ziemi i głównem ogni
skiem handlu wyspiarzy, jest miasto portowe 
Bridgetown, nad zatoką Carliste położone. W licz
bie 20,000 mieszkańców, jest zaledwie p.ODO ludzi 
białych i mięszanych i dla tego aż nie miło się 
robi patrząc zdaleka na ten rój czarnych mro 
wek snujących się po ulicach. Domy są prze
ważnie drew niane, niskie, najwyżej jednop iętrow e, 
dające się z łatwością rozkła.dać i na inne miej
sce przenosić. Byłem świadkiem podobnych prze
noszeń domu, który rozebrany, z największą ła t
wością i w przeciągu bardzo krótkiego czasu na 
nowo ustawiony został. Gea od czasów strasznego 
napadu trzęsawki w r. 1786 cierpi jeszcze dotąd 
na nieustające drgawki. Przytem i orkan z r. 1831 
i pożar m iasta 1845 r. uprzątnęły wszystko co 
było lotnego i palnego; — i dla tego odeszła już 
mieszkańców ochota do stawiania większych bu
dynków z m ateryału twardego i bawienia, się 
w budowniczych, po każdem trzęsieniu ziemi. 
Grupy domów stoją też ustawione jak^ z kart, 
walą i palą się co chwila, bez zrządzania dotkli
wych szkód mieszkańcom.

Na plantacyach trzciny cukrowej, których li
czą do 500, nieznać również śladów pracy daw
niejszych pokoleń. Tam bowiem pogwałcę żywio
łów dopełniły aktu zniszczenia mściwe ręce mu
rzynów, które w r. 1816 podniosły noże i żagwie 
na swoich panów i zbroczyły się obficie w krwi 
Europejczyków. Pamięć ówczesnego buntu i wza
jemnych rzezi żyje dotyczas w wspomnieniu miesz
kańców. Wzmiankują o nich krótkie opisy wyspy, 
jakie mamy ze sobą, a Gazeta krakowska (Nr. 53 
z r. 1816) k tórą niegdyś czytałem w domu, choć 
tak oszczędna w podawaniu dziejów własnego 
kraju, przechowała najciekawszy szczegół, bo go
dła chorągwi murzynów, pod którą i dla której 
walczwli w Barbados. Chorągiew ta  podzielona n«

trzy pola, przedstawiała na jednem z nich Euro
pejczyka klęczącego przed murzynem, — na dru 
giem już powieszonego na szubienicy, — a na trze- 
ciem, syna pustyń afrykańskich przybranego w ko 
ronę, stojącego obok — dziewicy europejsk ie j.... 
Jeżeli chorągwie sę w samej rzeczy symbolem 
myśli i dążności tych co je rozwinęli i n i o s ą , — 
murzyni z Barbados dość zrozumiale objawili za 
miar i cele krwawego pow stania...

Po zagojeniu ran wojny domowej, Anglicy wpro
wadzili na nowo dość oświaty i kom fortu; i 
dla tego u antykwaryuszów zdobyłem kilka no
wych elementarzy dla zbiorów p. Nowakowskiego 
ze Suchej, a w Albion-H ótel uraczyłem  się sma
cznym obiadem spożytym według mody przeze- 
mnie tu taj niewidzianej a mianowicie, iż pani 
domu siedziała z nami przy stole, sama nalewa
ła na talerze i pomagała nam przy jedzeniu i 
w rozmowie. Ices-Establishment naśladujące w wiel
kich rozmiarach używane u nas lodowe szafy na 
piwo, jest tu taj prawdziwą rozkoszą życia wśród 
skwarnego klimatu i dostarcza wybornego Sherry- 
Cobler i Soda-Creme wysączanego ze szklanek, za 
pomocą ździębła słomy.

C ytadela S tej Anny, mieszkanie biskupa angli
kańskiego, szkoła im ienia C o n d r i n g t o n a  — 
pałac gubern a to ra  o %  mili za m iastem , baraki 
przedm ieścia Śgo P io tra  i posąg N e l s o n a  sta 
nowią jedyne w idzenia godne przedm ioty wśród 
przechadzki po mieście i najbliższej okolicy. 
Pełne m ałp i .papug w nętrze wyspy, podnoszące 
się am fiteatraln ie w górę ku w schodow i, z w a
piennym szczytem M ount Hillougby, ze źródłam i 
m ineralno-słonem i i ze słynną studnią  gorejącą 
jak P ie tram ala  w Apeninach, podług opow iadań 
czarnego młodzieńca, wykwintnie wychowanego 
w Paryżu a pochwyconego na przyjaźń przy b i
lardzie w kaw iarn i, ma być nadzw yczaj in tere
sujące. Podglądając wnętrze od krawędzi wyspy, 
od zatoki Carlisle na 4 mile długiej a na trzy  
szerokiej, nie można było dojrzeć tego wszyet 
kiego co opow iadał z am atorstw a zaimprowizo

wany Cicero; lecz pocieszaliśmy się myślą, że 
pola trzciny cukrowej zakrywają strumienie i 
żródla, a las wiatraków wyciskających sok z trzci
ny, płoszy ptactwo i zwierzęta. Z tego powodu 
nie wzniosie dzieła Stwórcy zachwycające ducha, 
lecz niewinne figle płatane dyrektorce pensyonatu 
żeńskiego i słabe przedstawienia angielskiego 
teatru  na tem at. The erosse o f Geneva i wypad
ków francusko-pruskiej wojny, stanowiły jedyny 
przedmiot rozrywki podczas siedmiodniowego po
bytu w Barbados.

Wśród najcudniejszej pogody i przy wspania
łym wietrze porzuciliśmy wreszcie tę slodko-nu- 
dną cukiernicę Antyllów, kierując się wprost do 
brzegów Rplitej Yenezueli. Morze karaibskie spo
kojne i grzeczne, jak  dziecię przy cukierkach, 
przepuściło nas łatwo przez szereg wysp „pod 
wiatrem** położonych, sprawiając nocami chłód 
pożądany i niezrównane widoki błyszczących fal 
i świecącej wody. Ku schyłkowi dnia czwartego 
byliśmy już w Puerto Cabello, u stóp pasma gór 
Sierra de Valenzia, o szczytach 6 — 8,000 stóp 
wysokich, w mgle chmur zatopionych, zaraz od 
szyby morza stromo wznoszących się w górę. 
Widok niezrównany, — żywo przypominający n a 
sze Tatry, a małe miasteczko Cabello, jak  gnia- 
zdeczko ptaka strącone z olbrzymiej ściany, zwię
kszało wspaniałość i romantyzm widoku.

Nasze niespodziewane przybycie w to odludne 
miejsce, na wody, które może nie widziały nigdy 
naszej flagi, a z pewnością rzadko ogladają o- 
kręty podobnej miary i wagi, stało się dla mie
szkańców nie lada zdarzeniem. Oglądano nas też 
na wszystkie strony, nie mogąc tak łatwo wy
badać pochodzenia, a że i my zaciekawieni by
liśmy widokiem wpółnagich republikanów Ve- 
nezueli, więc zaglądanie sobie w zęby stało się 
odrazu powszechną rozrywką.

(Dokończenie nastąpi.)
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Ziemie Polskie.
Obywatelstwo powiatów średzkiego, gnieżnień 

skiego i w rzesińskiego zebrało się w Gnieźnie 
aby wspólną biesiadą uczcić trzydziestoletnie za 
sługi prezesa Tow arzystw a rolniczego połączo
nych trzech powiatów. T oast na zdrowie jubilata 
wniósł patron K ółek włościańskich p. M. Jacko 
wski podnosząc zasługi i wytrwałą pracę jego 
Po odpowiedzi jub ila ta  w rzewnych słowach wdzię 
czności w ypow iedzianej wstał X. szambelan Sta 
błewski a  wnosząc toast na powodzenie Tow a
rzystw a centralnego i zdrowie obecnego na uczcie 
prezesa jego  D ra Henryka Szumana. odezwał się 
W następujący sposób:

Mniemam, iż W ielkopolska bądź co bądź św ia
dom ą je s t wysokośzi swego zadania. Jej bowiem 
ł a n  Log powierzył obronę kolebki narodu. I  b ę 
d z i e m y  j e j  b r o n i l i ,  choćby unguibus, aby na 
je j miejscu nie stanęła trum na narodu, będziemy 
s>v bronić, aby orląt ze starego ich gniazda nie 
wyrzucono^ aby sępy nie k rakały  nad wielkiem 
pobojowiskiem narodu. T e n  obowiązek przypom i
na nam i t e n  g r ó d ,  w którym  tak  miła nas 
zgromadziła sposobność, i t a  L e c h o w a  g ó r a ,  
u stóp której praojciec narodu słow iańską so d u j 

i pierwszą skibę rozorał, i t a  s t a r a  Polski stolica 
do której szczerbiec Chrobrego słał kijowskie bra- 
my, a  w której murach tylekroć rozlegał się chrzęst 
zbroi rycerstw a, co ztąd biegło na straż ojczystej 
miedzy, na obronę uciśnionych. Ten obowiązek 
przypomina nam j e s z c z e  i z k ą d  i n ą d  miejsce 
dzisiejszego zebrania.

Gdy z całego m ajestatu i z całej św ietności na
rodu nie pozostała wnukom ja k  t y l k o  szata ża
łoby, a królom W awel na groby —  Gniezno nie 
przestało być stolicą duchowej m a t k i  narodu i 
Kościoła, i tron prym asów nie przestaje tutaj się 
wznosić w tern długiem bezkrólewiu, jako  symbo 
jedności narodu i jako  wróżba niezawodna jego 
przyszłości! I  dla tego tutaj żywiej biją serca, i 
d la  tego tutaj silniejsza nasza otucha, bo chociaż 
w starym  grodzie Piastów dźwięki o b c e j  m o w y  
do naszej złowrogo się m ieszają, one przez spi
żową Chrobrego bramę nie dotrą do w nętrza ka
tedry, nie przerażą w sarkofagach śpiących mężów 
Kościoła i narodu, nie zagłuszą „Boga Rodzicy", 
co potężną nadzieją nad grobem św. W ojciecha 
się jeszcze odzywa, ani jednego dzwonu, co nam 
z echem minionych wieków przypomina obowią
zek obrony kolebki narodu i jego świętości. Ta 
myśl, że n a m  w tej wielkopolskiej dzielnicy przy
padł zaszczyt t e j  o b r o n j y ,  musi dodawać t e ż  
m ę s t w a  nam postawionym na tym najbardziej 
w ysuniętym , więc najbardziej zagrożonym poste
runku spraw y narodowej. Czyż m ęstwa atoli kie
dy zabrakło Polakom ? Gdy sztandary zaszumiały 
z białym orłem, gdy „Boga Rodzica" zabrzm iała, 
a  huk dział i szczęk broni się rozległ, czyż do 
męstwa potrzeba było zagrzewać tych , co ziemię 
napełniali chwalą swego m ęstw a? Ale dla nas in
nego m ęstwa potrzeba —  bo inne boje toczy na
sze pokolenie. Nam przypadło w tym cichym mo
zolnym boju — boju bez chwały, zasłaniać, d u 
c h a  n a r o d u ,  bronić dziecięcia, aby mu nie w y
darto języka narodu, chować przed zniszczeniem 
drogie pam iątki przeszłości narodu, a podnosić 
mężnie, choćby wśród zgliszczy, tablice naszych 
nieprzedawnionyeh praw i swobód. Do tego po
trzeba nie męstwa bojowego —  ale męstwa mró
wczej pracy a żelaznej wytrwałości!

A czy nie w idnieją już owoce tej pracy na na
szej ziem i? Czy nie widzimy ludu świadomością 
i poczuciem obowiązku dojrzew ającego? Czy jest 
stan, którem nby można odmówić świadectwa szcze- to wooec praw a
rej służby narodowej ? Dzięki za to mistrzom p ie -1 n ie c n a  w tern nic dziwnego w cale , że p. Spaso- 
śni i słowa, co bronili ducha naroda, dzięki c i-1 wicz obrał powyższą drogę ja k  dla swej działał
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krw ią z krwi naszej, zawsze pracowało i praco 
wać będzie nadal we właściwym zakresie nad do
brem kraju i ojczyzny.

Sprawy zagraniczne.
.Rosy a.

( P o le m ik a  p B u r e n in a  z p. S p a s o w ic z e m )
W ostatnim (grudniowym) zeszycie W iestnika Je- 
wropy, p. Spasowicz ukończył znakomite swoje 
studyum : „O życiu i polityce margr. Wielopol 
skiego* (O żyzn i i  po lityk ii m arkiza Wielopol- 
skaho). Dało to sposobność nieprzejednanem u nie 
przyjacielowi p, Spasow icza, redaktorow i dzien
nika Nowoje W ,remia, p. B urcninow i, do wystą 
pienia w tern piśmie z zaciekłym i pełnym najnie- 
godziwszych insynuacyj artykułem  polemicznym, 
nietyle przeciw pracy p. Spasow icza, (bo krytyką 
tej pracy najmniej się p. Burenin zajmuje), ile* 
przeciw osobie autora i przeciw spółeczeństwu 
polskiem u, którego obronę, zdaniem p. Burenina 
cale s t u d y u m  o Wielopolskim ma głównie na 
celu, a  którego p. Burenin je s t wrogiem i prze
śladowcą quand mćme.

Przytaczam y tu treść i niektóre ustępy artykułu 
B urenina, chociażby na próbkę, jakim  tonem 

i stylem piszą swe artykuły  polemiczne publicy
ści rosyjscy, którzy chcą uchodzić za ludzi cywi
lizowanych i przodowników swojego narodu, tu 
dzież na dow ód, ja k  straszliw ą nienaw iścią, go
dną zaiste m urawiewowskiego i katkow skiego 
peryodu historyi poskram iania polskich miateżni- 
ków, tchną i dziś jeszcze przeciw Polakom na 
czelni kierownicy pewnych organów prasy rosyj
skiej. *

Po długim w stępie, w którym p. Burenin do
tyka nienależącego do rzeczy zajścia między nim 
a p. Spasowiczem , jako  obrońcą p. Stasinlewicza 
(redaktora Foriadka), oskarżającego Nawoje Wre 
mia o obrazę honoru, i w którym  przy tej spo
sobności nie szczędzi p Spasowiczowi najniedcli- 
catniejszych przytyków i nazw, p. Burenin zaga

ja  nareszcie przedmiot główny w następujących 
słow ach:

P. Spasowicz w obszernym swoim rozbiorze 
, Życia i politykiu margr. W ielopolskiego, zapra
gnął wyświadczyć usługę i Roffyi, jako rodzinne
mu swojemu krajow i i Polsce, jako  ukochanej 
irzez siebie „ojczyźnie". F ak t ten Konstatuje nie 

ja  w cale, lecz p. Spasowicz sam osobiście przy
znaje się do tego w ostatnim , konkludującym  u- 
stępie swojej „pracy". „ Ja  protestuję —  woła p. 
Spasow icz— przeciw zarzutowi Moskowskich Wie- 
(lom ostu j, że moja praca służy tylko polskiej 
sprawie. Kto miłuje p ra w d ę , nie może nie widzieć, 
że w równym stopniu starałem  się służyć i spra
wie rosy jsk iej, punkt bowiem zaopatryw ania się 
obrałem wspólny obudwu narodowościom".

Na ten „punkt wspólny" p. Burenin wylewa 
całą żółć sw oją, bo pow iada:

„Chociaż znane przysłowie bardzo słusznie mó
w i, że trudno być sługą dwóch panów jednocze
śnie; chociaż indyw idua, usiłujące dogodzić za
równo „i naszym i waszym*, są bardzo spraw ie
dliwie u całego św iata w pogardzie, — jednakże, 
jak  wiadomo, ten padół płaczu je s t przepełniony 
po w ręby podobnego rodzaju dwoistemi osobisto
ściam i, siedzącemi wygodnie na dwóch stołkach. 
Nadto dwoistość służby, pomimo swych wielkich 
trudności, ma tćż korzyści liczne a  niewątpliwe, 
bo prawie zawsze zapewnia nabycie znacznych 
kapitałów  z zachow aniem , jeżeli nie wobec opinii, 

wobec praw a „niew in ności" . D la tego  tćż

W ielopolskiego,pow iada p. Spasowicz — tem sym 
patyczniejszą staje się ta  osobistość i tem pewnie, 
przychodzi się do wniosku, że je s t- to  postać nie 
pospolita, o zarysach i rozmiarach olbrzymich, 
stanowiąca jedną z tych, które gdyby spółeczeństwo 
należycie poznało się na nich, spocząćby powinny 
w polskim We8tminterze, t. j. w grobach katedry 
krakowskiej na W awelu.

„Nie mając nic przeciw uznaniu Margr. Wielo 
polskiego mężem politycznym „olbrzymich roz 
miarów", zw łaszcza, żo Polacy, ja k  wiadomo, 
m ają setkam i bardzo wielkich ludzi, całej reszcie 
św iata zupełnie nieznanych: nie mając także nic 
i przeciw tem u, aby zwłoki Margrabiego zostały 
przeniesione do tych lub owych grobów i katedr, 
nie możemy jednakowoż zgodzić się z szanownym 
jego panegirystą, jakoby ów „wielki człowiek" 
polski był przyjacielem  Rosjyi, i ’ jakoby jego sy
stem mniemanego połączenia dwóch narodowości 
(który dzięki Bogu nie doczekał się zastopowania) 
należało uznać za system jedynie racyonalny i za
stąpić nim cojrychlej program  Milutyna.

„P. Spasowicz w yjaśnia, że w systemie Wielo 
polskiego główną treść stanow iła zasada legal 
ności, jako  kotwica zbawienia i jedyny sposób 
ratunku dla spdłeczeństwa polsk iego , _ które on 
chciał wyleczyć z marzeń, natchnąć niewiarę w wa 
dliwą przeszłość Polski, słowem zreformować kar 
dynalnie. Jest. to, zdaniem mojem, zanadto ostro 
żna definicya treści systemu M argrabiego, bo czyni 
ją jego w ielbiciel, a  „nasz wspólny przyjaciel" 
(t j. i Rosyan i Polaków) p. Spasowicz. Jakoż 
„nasz wspólny przy jaciel* , z właściwym sobie 
sprytem, ja k  gdyby obowiązkowo usiłuje okazać 
nam podejrzany swój towar z ja k  najlepszej strony 
kryjąc starannie jego skazy i wady, a czyni to 
w celu oszukania biednych R odyan, zupełnie tak 
samo ja k  chciał ich oszukać (ty lko nie mógł) 
jego wielki bohater. W szakże system W ielepol 
skiego da się zdefiniować daleko krócej i wyra 
ziściej, niż to czyni „wspólny nasz przyjaciel", a 
mianowicie dwoma sło w am i: „legalny walenro 
dyzm".

Podstaw ę tego system u, ja k  to widzi dziś ja  
sno każdy R osjan in*  niezaślepiony liberalnym  do 
k trynerstw em , '  stanow iła rzeczywiście legalność, 
ale legalność szczególnego, że tak  powiem, adw o
kackiego rodzaju , a mianowicie: sk ry tą  i ostro 
żną drogą rozmaitych wybiegów politycznych, m a
jących aprobatę rządu , dążyć do stopniowego 
wzrostu i stopniowej organizacyi arystokratyczną 
szlacheckich pretensyj polskich do panow ania naj 
pierw nad ludem polskim , a  w dalszej przyszło 
ści i nad Rosyą. Że p. Spasowiczowi m iłą jest 
taka mianowicie „legalność", bardzo to do poję
cia łatwe. Cóżby to bowiem było, gdyby „nasz 
wspólny przyjaciel", siedzący na dwóch stołkach 
nie krztusił się w uwielbieniu dla polskiego boha 
te ra , który adoptow ał i zapragnął w prowadzić do 
solityki te sam e jezuicko - kazuistyczne zasadyj 
ctóremi p. Spasowicz się rządzi w całej swej a j 

dwokackiej i publicystycznej działalności, będąc 
jednakow oż w stosunku do W ielopolskiego odbi
ciem słońca w kropli mętnej wody*.

Kronika m iejscowa i zagraniczna.
Kraków 20 grudnia.

chym, pracowitym miłośnikom ludu, dzięki tćż 
uezciwej prasie, k tóra  go do służby narodowej 
wpraw ia. W tej walce o d u c h a n a r o d u  — po na
szej stronie zwycięztwo!

Czćm ciało dla ducha człowieka, tćm ziemia dla 
ducha narodu. Gdy ducha zabić nie podobna — 
więc o to ciało narodu, o ziemię w alka się toczy. 
A jak a  jeszcze w a lk a ! — Z proroczych chyba wy
żyn wielki Adam tę w alkę oglądał, i ten co czuł 
za miliony, czuł tę sam ą boleść co my, gdy pa 
trzeć musimy codzień, ja k  obce morze wciąż 
grzmiącemi piersiam i strum ienie piasku na łąk 
ojczystych rozlewa kobierce, na nich swe rozlewa 
całuny —  patrzeć, ja k  daremnie wioska za w ioską 
się broni — ja k  piaskiem  zawiane, niby sioła nad
brzeżne, czołem silą się jeszcze przebić śmiertelne 
pokrycie. Ale wciąż nowa żwiru hydra lądy żyją
ce podbija i rozciąga do koła dzikiej królestwo 
pustyni. Grozę tego obrazu my W ielkopolanie tem 
żywiej czujemy. Iluż bowiem swoich padło już tej 
czarnej fali ofiarą, iluż ich zagrożonych, iluż ich 
pochłonie może niedługo?

Więc Jym, co wcześnie niebezpieczeństwo spo
strzegli, co wcześnie chcieli sypać tamy, co gnuś
ność i nieświadomość umieli do rozumnej pracy 
nad ziemią pobudzać, co stanęli do rozumnej w al
ki — wdzięczność się od narodu należy

Nawiązując potem rzecz do zarządu Tow. cen
tralnego, mówił d a le j:

Zarząd centralnego Tow arzystw a rolniczego przy- 
jąw szy na siebie ten obowiązek, nie w ziął na sie
bie zadania władzy w narodzie, nie rościł sobie 
pretensyi do prowadzenia narodu, nie dal się strą
cić z wytkniętej drogi —  nie bił nigdy w wielki 
dzwon trwogi, ale ciągnie od lat kilkudziesięciu 
cierpliw ie i wiernie za dzwonek na zaciąg naro
dowy.

I w tćm jego  zasługa. A chociaż szlachetnym i 
gorliwym usiłowaniom  jego nie odpowiadają re- 
zultata, chociaż coraz więcej dezerterów od pługa, 
chociaż z k ilkunastu tysięcy żołnierzy Gedeono- 
wycb, tylko chyba k ilkaset owych biblijnych po
zostanie, tych, co się zbyli wygody a na których 
męztwie, co tu pracą się zowie, polegać można, to 
jednak  gdy zdrowa myśl gospodarstw a rolniczego 
a  z niem i rozumnego gospodarstw a narodowego, 
zawsze popierana przez zarząd centralnego Tow 
rolniczego, coraz szersze ogarnia koła, gdy się i 
do młodszej braci coraz lepiej w ciska i gdy  ci, 
co pozostaną, co w ytrw ają na ojczystej miedzy, 
może spraw dzą słowa wieszcza, p o k a ż ą : co Polak 
może gdy orze —  będzie to w niemałej części za
sługą tych, co budzili do pracy, co wołali do płu
ga, do pługa, którym powoli, ale niezaw odnie 
rozorujemy mogiłę wiekowej niedoli.

Dziękował imieniem Zarządu Dr. H. Szuman.
W  końcu D r Krasicki wniósł toast na cześć 

duchowieństwa, podnosząc wzniosłe zasługi jego 
w powszechnych usiłowaniach społeczeństwa polskie
go, na co odpowiedział obecny X. biskup Cy bichowski 
kilku prostemi z serca płynącemi słowy, podnosząc, 
że duchowieństwo polskie, będąc kością z Eóści,

ności w ogóle, tak  i specyalnie dla swej niniej
szej pracy, mającej na celu oświecić ciemnych 
Rosyan o życiu i polityce m argr. W ielopolskiego.

„Daleko dziwniejszym atoli jest to, że p. Spa
sowicz przyznaje się ta k  otw arcie, iż chciał swo- 
jem dziełem usłużyć „i naszym  i waszym*. Podo
bna otwartość w m ędrcu tak opancerzonym ostro
żnością, ja k  nasz sław ny k a z u is ta , praw nik i 
publicysta, je s t dopraw dy uderzającą. Może się 
m ylę, ale zdaje mi się , że nad p. Spasowiczem 
od niejakiego czasu cięży jak aś  k ara  boża. W ia
domo, że skoro Bóg zechce ukarać człow ieka, to 
mu odbiera najpierwej ten przymiot um ysłu, 
który się zowie zazwyczaj sp ry tem . Szanowny 
nasz p. W łodzimierz słynął od daw na tym wła
śnie przymiotem. Już od ćwierci wieku ja k  m y
ślę , figuruje on bardzo zręcznie u nas w roli na j
doskonalszego liberała, i szanowna publiczność (rot 
sv jska oczywiście, bo polska, ja k  się zdaje , po 
znała się na nim dobrze po r. 1863)* nie miała 
najmniejszego podejrzen ia , że ten liberał ma 
wielką skłonność do siedzenia na dwóch stołkach 
i wielką zdolność Janusow ą, a n aw et, że jest 
skłonnym i do roli prostego polieyanta. Aż oto 
p. Spasowicz zaczął się zdradzać coraz bardziej 
i bard z ie j, w ykazując stopniowo swą rzeczywistą 
wartość i odkryw ając wobec publiczności lisie fu
terko, którym  jest podszyty. W prawdzie podobne 
zdradzanie się i w ykazyw anie swej w artości* sta
ło się w ostatnich latach udziałem i wielu innych 
liberałów rosyjskich, —  ależ to są liberały roj- 
s y j s c y ,  —  p. Spasowicz zaś je s t liberałem n a  
w p ó ł  t y l k o  r o s y j s k i m .  Każdy liberał rosyj
sk i, jakkolw iekbąaź pozuje na wielkiego polityka 
i dyplom atę, zawsze w gruncie rzeczy je s t mniej 
więcej prostaczkiem , a takiem u nie trudno się 
zdradzić. Ale p. Spasowicza uznać prostaczkiem 
jak o  żywo niepodobna, był on bowiem dotychczas 
tak  ostrożny... ach , do takiego stopnia ostrożny, 
że po słabo naciągniętej cienkiej linie, mógł cho
dzić bez balansu , ja k  najlepszy ak robata , nie ry 
zykując wcale złam ania karku. I  w jak im  je 
szcze czasie udawało mu się być tak  ostrożnym ? 
W czasie polskiego pow stania 63 roku! T ak i-to  
człowiek z p. Spasowicza! Aż oto teraz zdradza 
się i w ykazuje , czem je s t w rzeczywistości. Nie 
jestżeto jak aś  boża kara  istotnie?

„I tak  p. Spasowicz, w edług własnego^ zd u m ie
wająco - otwartego ośw iadczeaia, pracą swoją o 
Margr. W ielopolskim przysługuje się „i naszym i 
waszym" i Rosyanom i Polakom. Bardzo pięknie! 
Ale obaczmy, ja k  on to czyni, t. j., jak  służy nam 
Kosłyanom, ponieważ o służbie Połakom , niech 
sami Polacy w yrokują sobie...

„W  swojem s t u d y u m ,  wyświecającym  dla Roj 
syan „życie i politykę" Margr. W ielopolskiego, 
p. Spasowicz okazuje się nie tylko wielbicielem, 
ale praw ie panegirystą polskiego m ęża stanu, k tó 
rego uznaje za głębokiego i niezmiernie przeni
kliwego polityka, za jednego z najw iększych cho
ciaż nieznanych rzeczników idei słowiańskiej. „Im 
bardziej się w yjaśniają rysy  charakteru Margr.

Gwiazdka. Czy las Dunkana posunął się na 
rynek krakowski, ozy przez jedną  noc urzeezywist 
niony został zamiar urządzenia pod Sukiennicami 
ogrodu, dość, że cata jedna  strona Rynku je s t  za
lesioną gęsto drzewkami. Ale do soboty lasek ten 
zniknie, gdy każdo jego  drzewko dostanie owoce 
z złoconych jab łek  i orzechów, tudzież w pstre p a 
pierki obwiniętych cukierków i okryte będzie świecz
kami płonąeemi. Każde z tych drzewek lasku na 
Rynku ozdobi izbę dziecinną, przeznaczone na drzew
ko Bożego Narodzenia. Przewidując to malcy, oble
gają  drzewka n a  Rynku i w bujnej wyobraźni 
widzą już  na nich złote jabłuszka j a k  złote sny 
które spełnić się mają w wilię Bożego Narodzenia

— Komitft, budowy domu Tow. D obr.,  złożył 
onegdaj Radzie Ogólnej tegoż Towarzystwa spra
wozdanie wyczerpujące i bardzo dokładne o postę
pie robót i poniesionych dotychczas wydatkach. 
Dom Tow. Dobr. wyprowadzony je s t  już  pod dach, 
j a k  to szczegółowo opisywaliśmy przed kilku dnia-

otóź roboty  dotychczasowe kosztowały wraz 
z m ateryałem 37,740 złr. 45 ct., co wr stosunku do 
kosztorysu wykazuje oszczędność 3524 złr. 8 ct., p o 
mimo, iż komitet za uchwałą Rady wykonał kilka 
robót nadkosztorysow ych, na  k tó re  nie żądał oso
bnego kredytu, j a k  n. p. kaplicę pokryto łupkiem 
angielskim (zamiast blachą), dano pod je d n ą  ścianę 
fundament betonowy, położono warstwę izolacyjną 
asfaltową, posadzkę w pralni dano asfaltową i t. p. 
Co więcej, komitet obliczył także, ile kosztować bę
dzie wykończenie budynku i pokazało się, że prawdo
podobnie jeszcze jakąś  kwotkę zaoszczędzi, a  w k a 
żdym razie już  dziś je s t  pewność, że kosztorysu nie 
przekroczy. R ada  Ogólna wysłuchała tego sprawo
zdania z wielkiem i żywem zadow oleniem , uchwa- 
lając podziękowanie d la komitetu, a w szczególno
ści dla jego  przewodniczącego D ra J a n a  Hajdukie- 
wicza, k tó ry  z nznania godną ścisłością, a nawet 
z narażeniem swej osoby strzeże grosza z publicz
nych składek i z darów prywatnych powstałego. 
Jednomyślnie też zapadła uchw ala ,  aby przez po
wstanie z miejsc objawić mu szczerą wdzięczność 
Towarzystwa. Dr Hajdukiewicz dziękując za ten 
objaw uznania, oświadczył, iż dalej na tej drodze 
wytrwa i niczem się nie z ra z i , a  może to tem ła 
twiej uczynić, że wszyscy członkowie komitetu z ca
łą gorliwością go popierają, każdy ściśle wykonywa 
czego się pod ją ł ,  wszyscy się wzajemnie wspierają 
w takim stanie rzeczy dzieło poświęcone dobru 
cierpiącej ludzkości musi się powieść. Nadmienić 
w końcu musimy, iż kom itet budowy zapowiedział 
w swojem sprawozdaniu wnioski,  co do użycia o- 
szczędności na przebudowanie s tarego gmachu i za
stosowanie go do nowego. Oczywiście samemi o- 
szczędnościami tego się nie z ro b i , wszelako je s t  
nadzieja, że i g p in a  da subwencyę i prywatni do
brodzieje jeszcze się zna jdą ,  aby dopomódz dziełu 
do końca. Lecz do tego przedmiotu jeszcze w ró
cimy. Budową domu Tow. Dobr. kieruje zaszczytnie 
znany architekt p. Karol Z a r e m b a , jego także tro 
skliwości przypisać należy oględność w wydatkach. 
Przewodniczący posiedzenia w zastępstwie n iedoma
gającego prezesa D ra  Hoszowskiego w ice-p rezes  
Dr Sciborowski wezwał na początku posiedzenia o- 
becnych, aby uczcili pamięć ś. p. P ęgow sk iego , 
k tó ry  był członkiem Towarzystwa Dobroczynności 
i n ie jednokrotnie  wspierał je  swoją światłą radą.

—  Szkoła 8-klasow a żeńska otrzymała w darze 
przeszło 70 okazów ptaków  europejskich i zamor
sk ich ,  przysłanych z Paryża  na ręce prezydenta

miasta od p. Karola Jasińsk iego , porucznika b 
wojsk polskich,

—  Na nabożeństw ie ż s ło b n e m , które dziś od 
prąwioncm zostało o godzinie 10 rano w kościele 
N. P anny  Maryi za dusze ś, p. Pęgowskich, wyko 
nano requiem Gaensbachera pod kierunkiem p. Si 
korskiego, dyrektora muzyki kościoła N»jśw. Panny 
Maryi.

— W a ln e  zg rom adzen ie  Stowarzyszenia ku
wsparciu biednych chłopców starozakonnych odbyło 
się w niedzielę (18 b. m.) o godzinie 6 wieczorem 
w sali ratuszowej na Kazimierzu. W  nieobecności 
prezesa Stowarzyszenia adwokata D ra R apoporta  
zagaił zgromadzenie adw. Dr W ecksler ,  poczem p 
Herzok odczytał szczegółowe sprawozdanie z czyn
ności wydziału. Sprawozdanie to wykazuje w fun 
duszu żelaznym stowarzyszenia sumę 6,809 zlr. 8 ct. 
Dochodów było w roku  ostatnim 3,481 złr. 91 ct 
rozchodów zaś 3,535 złr. 92 ct., t a k , iż deficyt 
w wydatkach bieżących wynosi 54 złr. Zgromadzę 
nie przyjęło do wiadomości i uchwaliło jednomyślnie 
wyrazić podziękowanie prezydentowi swemu Dr. Ra- 
poportowi za wspaniałomyślny dar (1 ,500 złr.) dalej 
Świetnemu Magistratowi miasta oraz Kasie Oszczę 
dności za wspieranie Towarzystwa hojnemi darami 
Przedstawiono dalej Zgromadzeniu chłopców przez 
Towarzystwo utrzym ywanych, k tórych  było w u 
biegłym roku 46-ciu. Wszyscy oprócz specyalnej 
nauki w rzemiośle u majstrów, pobierają kosztem 
Stowarzyszenia naukę religii, j ę z y k a  p o l s k i e g o  
i niemieckiego, oraz rachuków. Po przyjęciu spra 
wozdania do wiadomości przystąpiono do wyborów 
wydziału, w skład którego weszli: pp. A s o h k e 
n a z y ,  B i r n b a u m  J u d a ,  radzca miejski, G r i i n -  
z w e i g ,  E p s t e i n  Juliusz, radzca m., H e i d e n  
f o l d ,  H e r z o g ,  Ł e b e n h e i m ,  Dr  E a p o p o r t  
Arnold jako  prezes Stowarzyszenia od założenia 
M i r t o n b a u m  Em., radzca m., Dr R o s e n b l a t t  
Józef, D r W e  c l i s i  e r  adw oka t,  S c h e r e r  Adolf, 
S i i s s k i n d  D aw id,  właśó. realności, P a m m  
W e c h s l e r  Adolf.

—  Znakom ity  fo r te p ia n is la  p. Aleksander Mi
chałowski udaje się w dniu dzisiejszym na diuższy 
czas do Warszawy.

— P ośw ięcen ie  m a g -z y n u  b ła w a tn rg o  Stani
sława Wojczyńskiego odbyło się w poniedziałek 
(dnia 19 b. m.) o godz. 12 w południe. Ceremonii 
poświęcenia magazynu dopełnił Infułat Archipresby 
te r  kościoła Najśw. P anny  Maryi X. Ludwik Bober 
w asystencyi X. Adolfa Piwowońskiego wikaryusza 
a oraz w obec zaproszonych gości. Rzeczony ma 
gazyn bławatny la t 40 istniejący pod firmą ś. p. 
Antoniego Wojczyńskiego kupca i obywatela kra 
kowskiogo odziedziczył syn Stanisław Wojczyński i 
pod swoją firmą dalej prowadzić go będzie.

~  S an n a  rozpoczęła się wczoraj we L w ow ie , 
nocy bowiem poprzedniej spadł tam śnieg obfity, 
podczas kiedy u nas deszcz padał, k tóry  jednak  u 
stąpił rano pięknej pogodzie.

—  Cesarz, który  wczoraj zwidził najdokładniej 
operę od dołu do góry, ma dzisiaj ukazać się w tea 
trze B u r g u ,  aby się przekonać naocznie o środ
kach bezpieczeństwa. Mówią o nowych zmianach, 
mianowicie mają być 4 zbudowane nowe scho
dy. W  razie potrzeby-  te a tr  B u r g u  zostanie 
zamknięty na  krótki czas.

J e sz c z e  jeden epizod z pnżarn  R ing tea ter .  
Do dzienników wioderiskich donoszą z Krakowa 
w jak i  ocaloną została rodzina państwa Urbańskich 
k tóra  przybyła na  dni kilka do W iednia  a pocho
dzi z prowinnicyj polskich pod rządem rosyjskim 
Pan  Urbański z vżoną i szwagrem kupili w dniu k a 
tastrofy bilety do trzeciej galeryi R ingthea tru .  P rzy
szedłszy o 7-ej zastali miejsca swoje zajęte, powsta
ła  stąd kontrow ersya, w której p. Urbański zażą
dał interw encyi służhv teatralnej. W >tem  pow stał 
wielki okrzyk „ogień"'* Państw o U rb ań scy , którzy 
nie zajęli jeszcze sw oich miejsc i byli z brzegu, 
pierwsi uciekli na korytarz, zanim zgasł gaz dostali 
się do klatki schodow ej, tu już  w ciemności om
dlałą z p rzestrachu żonę wynosił p. Urbański wraz 
ze szwagrem, potykając i przewracając się co ohwi 
a. Gdy już-zeszli ze schodów wśród ciemności nie 

mogli znaleść drzwi —  w tem płomień palącej się 
woalki jakiejś  pani dozwolił im zobaczyć wyjście 
w ten sposób uszli śmierci.

W  sk u te k  poża ru  „R ingteatru*  nakaza ła  wła
dza zamknąć tea tr  w Baden pod Wiedniem. Również 
w Paryżu  prefekt policyi p. Camescasie nadzwyczaj 
energicznie wziął się do rzoczy. W ydał on rozkaz 
zamknięcia teatru  „Dejazet, * ten sam los grozi i 
nnym te a t ro m ,  mianowicie „G ym nase ,* „Palais

Royal* itd., jeżeli w najkrótszym  czasie nie zosta
ną tam zaprowadzone zmiany rad y k a ln e ,  któreby 
w razie pożaru ułatwiły publiczności opuszczenie 
tea tru  w kilku minutach.

— Rouferencya dyrek torów  tea tró w  wiedeń
skich. K atastrofa „R ingteatru* najfatalniej oddzia
ła ła  na stosunki teatra ln e w iedeńsk ie. Z w yjątkiem  
opery, w szystk ie teatra  p u s te , zw łaszcza galerye. 
Mimo środków  o stro żn o śc i, zaufanie jeszcze ni^po- 
w róciło . W ob ec tak sm utnego p o ło żen ia , zgrom a
dzili się dyrektorow ie teatrów  prywatnych w ied eń 
skich na w spólną kon feren cyę. W szyscy się zgo 
dzili, że podobny stan jeże li dłużej potrwa grozi 
zupełną ruiną. P rzedew szystk iem  w ięc dyrektorow ie  
postanow ili działać solidarnie i wspierać się w za
jem nie. N astępn ie uchw alili przedłożyć Cesarzowi 
m em o ry a ł, m alujący opłakane położenie teatrów . 
W  tym celu  udadzą się dyrektorow ie do hr. Taaffe- 
go i bar. P ossingera.

—  N» Z grom adzen iu  stowarzyszenia inżynierów 
budowniczych w W iedniu  wybrano osobny komi

tet, k tóryby zajął się sprawą bezpieczeństwa publi
czności w teatrach.  Prezesem komitetu został słynny 
arch itek t bar. Eerstel. Komite t już rozpoczął swoje
zynuości.

- Pocieszny wypadek zdarzył się temi dniami 
w Ratyzbonie. Przyszedł na dworzec kolei chłop, 
niosąc worek na plecach, a dowiedziawszy s ię ,  
że pociąg, którym miał je ch a ć ,  nie prędko ruszy 
z miejsca, usiadł na ławie, zdjął ciężar z pleców i 
położył go obok siebie. Spocząwszy wygodnie, za
snął, a posługacz kolejowy chwycił za worek i rzu
cił go na  wagę, ja k  rzuca rzeczy podróżnych. Lecz

worka dał się słyszeć ję k  bolesny i po chwili 
wyszedł z niego 8-letni chłopak zapłakany. Chłop k u 
pił bilet d la siebie tylko a syna chciał przemycić 
w worku, wziąwszy go do wagonu, ale gorliwy po
sługacz zepsuł mu szyki.

R o p rr ło a r  tea tru .
W e w t o r e k  2 0 g o : M ateczka , komedya w 3-ch 

ak tach  z francuskiego, tłumaczenie J. A rw ina ,  po 
raz drugi.

W e c z w a r t e k  22go : M ateczka , po raz trzeci. 
W  p o n i e d z i a ł e k  2 6 g o : Kościuszko pod Ra- 

ławicam i, po raz 37.
W e c z w a r t e k  29g o :  Św iat nudów.

_ — Wystawa nienstaiaca Towarzystwa Przyjaciół Szfnk 
Pięknych w S u k i e n n i  e a c h  otwarta codziennie od godz. 
l l e i  do 4ej. prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15, 
w dnie pows?ednie 30 centów.

— G a b i n e t  a r c h e o l o g i c z n v  u n i w e r s y t e t u  Ja
g i e l l o ń s k i e g o  (Collegium m a ju sl zwidzać można co
dziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i fertj nni 
wersyteckich.

— Muzeum Techniczno przemysłowe w gmachu Franci
szkańskim otwarte codziennie od g. lOń do 6ei. — Wstęp 
20 cent. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie.

—  Dnia 19go grudnia pochmurno, wieczorem po.- 
g o d a ;  term ometr od - ł-1 ‘0 doszedł do -f-4 '5  C. B a
rometr opada ;  o g. 7ej d. 20go stup jego był 735‘3 
raillim., termom. —-3 '8  C. —  W iatr  południowo-za
chodni.

—  W e środę d. 21go grudnia ? Post. Ś. Tomasza 
apost, ___

Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukotce.

Kolo a r tv ty e z n n - l i te ra c k ie .  W e środę d. 21 fi. 
m. odbędzie się wieczór muzykalno - deklamaeyjny 
z urozmaiconem nader  programem. W  części muzy
cznej obiecali swój współudział pp. Niedzielski, By- 
licki, Singer, Sandoz.

W ystaw a szkiców w hotelu Drezdeńskim. D o
chodzi nas wiadomość, k tó rą  Publiczność krakowska 
powita niezawodnie z radością. Na wystawne szki
ców w hotelu Drezdeńskim, jako  najwspanialsza je j  
ozdoba i prawdziwo^ można powiedzieć, uwieńczenie 
figurować będzie słynny szkic Matejki do H o ł d u  
P r u s k i e g o .  Tak właścicielka tego dzieła ,  hr. 
Róża Krasińska, zezwalając najuprzejmiej na jego  
publiczne wystawienie, j a k  i sam mistrz przytaku
jąc całkiem uczynnym zamiarom,, radzi byli okazać 
tym sposobem życzliwość i n ieudane za ję c ie , jak ie  
potrafiła w nich obudzić wystawa dzieł młodych 
artystów. Powodowana tą samą myślą, obiecała za 
swej strony pani Matejkowa udzielić z własnego 
albumu prześliczny rysunek swego męża. W  tych 
warunkach nie potrzebujemy się rozwodzić nad 
świetnością z ja k ą  się zapowiada w y s ta w a , która 
podobno już ju tro  ma być otwartą.

Ostatni Nr. N u e  Id u s tr ir te  Zeitung  wychodzącej 
w Wiedniu składa się wyłącznie z samych rycin do ty
czących katastrofy w R ingtea trze , mianowicie przed
stawia ucieczkę aktorów z tea tru  na  H essgasse , 
palącą się kurtynę  i popłoch wewnątrz teatru , zgli
szcza wewnątrz teatru  po wypaleniu, straszną scenę 
na czwartej galeryi,  kiedy strażak otw ierając drzwi 
znachodzi stosy uduszonych lu d z i , palący się tea tr  
zewnątrz, wynoszenie trupów z teatru, wreszcie po
grzeb nieszczęśliwych ofiar na  centralnym cmentą- 
rzu. Jeżeli zważymv, że katastrofa  zdarzyła się 8 b.ra. 
a pogrzeb ofiar 12 b. m., dziś zaś to wszystko ją ź  
jest przedstawione w illustracyi, to przyznać trzebą 
że zarówno rysownicy ja k  rytownicy nader  szybko 
i szczęśliwie wywiązali się ze swego zadania.

N iew olnik ,  tragedya  w 5 aktach B. C z e r w i ń 
s k i e g o ,  została z powodzeniem przedstawioną po 
raz pierwszv na scenie lwowskiej. Dzienniki lwow
skie wyrażają się o niej bardzo pochlebnie, jakko l
wiek nie bez zastrzeżeń. D zie n n ik  Polski zwłaszcza 
wytyka hłędv w przeprowadzeniu głównego chara
kteru, który nie jest jednolity. Przedstawienie wy
padło dobrze. Główne role grali pani A R z p e r g e -  
r o w a i p. W  o 1 a ń s k i.

P.  M o d r z e j e w s k a  wystąpi w W arszaw ie  w na
stępujących nowościach: Nora. Ybsena, D am a tre 
flowa  Zalewskiego i H onor dom u  z f r a n c u s k i e g o .

Z te a t r ó w  w arszaw sk ich .  W  skutek przedsta
wienia prezesa teatrów, polecił jen. Alhedyński u- 
stanowić specyalną konńsyę_, k tó ra  się zajmie re 
formami w gmachu teatralnym. W  tej komtsyi za
siądą przedstawiciele wszystkich zawodów i'stanów, 
profesjorowie, dziennikarze, inżynierowie, członko- 
wie m agistratu, prawnicy itd. Korriislya, k tó ra  roz
pocznie niebawem czynności pod ^przewodnictwem 
rad£y tajnego Gudowskiego, zajmie się przedewszy
stkiem sprawami mającemi bezpośredni związek z bez
pieczeństwem publiczności.

S a i n t - S a e n s ,  słynny francuski kompozytor, 
k tórego przepyszne oratoryum „Potop,* podziwiał 
K raków  na koncercie Tow. Muz., pisze obecnie 5- 
aktową operę p. n. „Henryk V II I ;*  zostanie ona 
przedstawiona w wielkiej operze paryskiej.

Tir. W a ł u j e w  napisał, ja k  donosi N. fr . P resse , 
powieść w trzech częściach p. n. „Lorin.* k tó ra  się 
ukaże wkrótce.

Od Administracyi „CzasuA
Byli uczniowie szkoły polskiej w Paryżu nade

słali 54 franki czyli 25 złr. 49 cent. na pomnik 
Mickiewicza.

Na ofiary wiedeńskiego Ringtheater złożył M. 
Bóbr 2 złr-

■prostowanie.

Koncert na korzyść bratniej pomocy Uczniów 
wydziału medycznego, przyniósł dochodu bru tto  nie 
306 złr., j a k  mylnie wykazano w wczorajszej k r o 
nice C zasu , lecz 506 złr.

R ozm aitości.
Odkrycia, wynalazki i  nowości techniczne.

N ikt nie zaprzeczy, iż nasze dziewiętnaste stn- 
eeie, ze wszech względów zasługuje na powsze

chnie używaną nazw ę, stulecia wynalazków, je 
steśmy bowiem naocznymi św iadkam i odkryć i 
wynalazków, cały ustrój społeczeństwa naszego 
łrzeistaczających. Bujnćj potrzeba dziś fantazyi 

do tego, aby sobie wyobrazić, jakby  to św iat n>sz 
w yglądał bez nich; dosyć przypomnieć siłę pary, 
coleje żelazne i żeglugę parow ą, telegrafy, oświe
tlanie gazem , fotografię , dynam it i t. p., aby i słu
szność tćj nazwy naszem u stuleciu przyznać, i aby 
za jić  swą wyobraźnię najdziwniejszem i obrazami, 
jakby  to było całkiem inaczćj na św iede, bez tych 
nowoczesn ch odkr>ć i wynalazków. Żyjem y dzis 
znów w przededniu wielkich odkryć i w ynalazków, 
a zatem niezawodnie i wielkich przeistoczeń, ja 
de  każdy donioślejszy w ynalazek zwykle za se- 

pociąga, uważamy więc za stosowne, zapoznać 
z niemi czytelników naszych. Nowe w ynalazki w y
w ierają częstokroć wielki wpływ na stosunki spo- 
ećzne narodów, a naw et na ich poli ykę. Czem- 

żeby n. p. była dziś Anglia bez żeglugi parowćj? 
W pierwszćj połowie naszego stulecia zmieniła 
para  i gaz^ niemal wszystkie stosunki społeczne,
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stworzyła świat inny, świat nowy; obecnie przy 
końcu stulecia już nam się znów przedstawia 
współzawodnik pary i gazu, w znanój wprawdzie 
od dawna, ale nie wybadanój dotąd elektryczrości, 
która już od lat przeszło trzydziestu wie kie od
daje społeczeństwu* usługi, przy telegrafach?! telefo
nach, chociaż to zaraz po dokonanym wynalazku 
elektrycznych telegrafów, niemal wszystkie rządy 
zrobiły z nich dla siebie źródło dochodów fiskal 
nych, zatrzymując sobie ten wynalazek P  J  J  
nopol. Nie podlega zatem wątpliwości, i* wtactee

i wygodną podstawę 
nowego podatku, a że nasze władze w tym wzglę-

siebie a odpowiednio ułożone i umocowany obra
ca jąc’się , trą się u góry o mechanicznie to nich 
przyciskane owcze skórki z futerkiem, cehm wy
tworzenia w nich elektryczności. Obrót otaymują 
za pomocą trybików konicfeny’eb czy!', śfóżlowycb,ia  praw cą u / iB w n M w w u jw  , ft owego i ważność jego rozwoju uia
od Strony zasypu. Czterysta wibracyj n a in iw tę  « o gtosunkńw krajU( „chwalono jednak na 
robiące ruchome sito, na które elewator wysypuje j- „ .R eicha wstrzymać stanowcze załatwię
sortowaniu i czyszczeniu podpaść mające grysiki, et.vcyj z przyczyny nowego przedłożenia rzą- 
wydziela otręby i lu p iek i. n .  \ Z % g  S p o w l X / w  i 4  U w o r n  kopal

U  u ic« »  naftowego................

wyzyskiwać będą i 
zek, uważając go za dobrą

s r a  p o t Ł , a s  m

£ s r r x 2!Grt&der cenne podała w y t ^ ^ n  ^ , i doprowadzi.
czące zuzytkowa stałego kongresu mię
ła  do ukonstytu ^ w kwe8tyach elektrycz-
n o ś c r k tó r /^ ię  obecnie zajmuje zbadaniem kwe- 
stvT rozprowadzenia elektryczności po miastach, 
jako siły poruszającćj, kolei elektrycznych i elek
trycznego oświetlenia.

Otworzyło się. nowe, bardzo obszerne pole ma 
badaczy przyrody, i dla wynalazców, w zastoso
waniu i wyzyskaniu elektryczności do różnych 
czynności i potrzeb, a jak  to w osta nich czasach 
już do tego cały świat stary przywykł, tak i te
raz wszystkich oczy zwracają się na młodą Ame 
rykę , gdzie praktyczne wyzyskanie każdego no 
wego wynalazku, biorą za główne zadanie, pozo- 
stawiając naukowe zbadanie jego tcoryi, uczonym
innych narodów. . .

Miasto Minneapolis w kraju Minnesota jest gto 
wną siedzibą industryi młyńskićj Zjednoczonych 
Stanów Północnći Ameryki. Młyny kolosalnych 
rozmiarów znajdujące się w tem mieście, przero 
biły w ostatnim roku 18 mikonów buszli pszem 
cy na m ake, (jeden busze! =  351/4 litrów) a spo 
dziewają się przerobić w tym roku 30 milion w

dzie, według swćj wielkości prze'chod^ przez s i-1 uiCp V‘ gk Mendelsburg jako sprawozdawca I mj i czepek, 3 fartuszki, 2 duże kołnierze haft.,
r iżo ij 4 > 'o ic i  do .woioh T J T X v  oSyoacyi w y j .  W '  - M w -  1 t o t

by i łupinki przyciągają do 5orozej, przedstawił szereg zapytań zmierzających mydła, i  font świec,

oraz podwyższenia cła od produktów surowych i 
pod destylatów. W dyskusyi domagał się p. Epstein 
odstąpienia tej petycyi Kołu polskiemu w Wie
dniu a p. Zieleniewski w dłnższem przemówieniu 
wykazywał konieczność popierania przemysłu «a- 

—- ! ważność jego rozwoju dla ekonomi-

tać. Redakcya znajduje się w Wiedniu Kohimarkt 
Nra na próbę darmo i opłatme.

N A D E S Ł A N E .

J L o t c i y a  g o s p o d a r c z a
na korzyść ubogich.

Nadesłali: Hr. S z e m b e k  12 butelek wina. 
C z e r n y  4 pary pończoch, 1 kanzou ze wstążka-

berbaty,

spustu, d“alćjVzaś "za pomocą wstęgi b e z  końca, I szesciu 
i na nići umocowanych ścieraczy, dostają się ao
skrz S W d u j ą c ć j ^ i ^ z d ł u ż  =  z k t ó r e j - t , - 1 ^ " ^ o r y t  Kazanie Skargi. 

^ ^ l i ^ - ^ T y S r v c z n l  maszvna do czyszczę- pienie go glosowaniem osob.stem bądź ustnem bą /

i- R u d n i c k i  6 koszul szirtyngowycu, o 
ł- L ic z e k  zimowych, 6 par skarpetek ciepłych Hr 
( OI B n i ń s k i  2 piękne lampy ścienne z kulami,

j ,  do zbiornika. Ę lo teyc= y a  do
nia grysików, czyści, a  twierdzą o 1 . do osób obeznanych z językiem polskim jako ję-
konywa jak  «»Jdo.k“ J’B1^ 0 ^ 3 0  3 0 0  S  "ykiem urzędowym Izby. Po przemówieniu spra-
kwadratowych powierzchni sita, -0  do 3 do I wozdawcy członek Izby p. Reich wniósł zaraz
gramów grysików na jednę godzinę czjli 7amknięcie dyskusyi na co Prezes oświadczył, że
72 nretryc/nyck cetnartw  na dobę - k t r  J o  >d b?6
ich jakości i od gatunków mąki, jakie z w»«,Kr znnisanvch do głosu pp. Zie-

O s t a t n i e  w i a d o m o ś c i .
Powracający z Wiednia posłowie i członkowie

. .  j _Hr.n-i«ftiorn5l aZienm-Izbv panów' stwierdzają, że doniesienia, I ^ ^ ^ “tyczące się dziennika arabskie
„ ajei guv poruszaiacei, gu /. —  i —  . - - r -  : nnd .nów wiedeńskich przesadnie i tendencyjnie przea- & ^ usta]^l. Z listów pierwszego drogmana przj

ardzo m J P J 1 i - na. Iwanie nad szybkiem zamknięciem dyskusyi i po stawiały nanreźenie polityczne dni ostatnich. F rM *|? . wiogkjm w Tunisie, nazwiskiem Pesta-
■'ed“? i ' L 'T I Z h ió .1  koniecznośd reformy wyborczej, drag. u t  L L ,  W r o t y  w Kingtoalrze, ' ' ' '

wo bardzo małćj siły poruszającćj | vvflnie na(f  zamknieeiem dyskusyi i pod-^ dni ostatnich,
wiek „ 
leżyty ruch; 
długości, 1 
ści. Zapewniają
sortowania i czyszczenia grysików, . .. . t •
wszelkie inne korzyści, można powiększyć produ • ^
cviność każdego młyna o dziesięć procent. .
' Wynalazcy, amerykanie, uzyskawszy we ws y j

t s t  -  a -  — *
nazwą Electric Purifier Company, które zamierza ^
ten wynalazek eksploatować w ten sposób, i | \ I  to d o i i  ■ grui M ■

wodowym tarnowskim Jana s P ł a ^ 4 8 ^ ® * 2 '  
i Jana D a n e c k i e g o  na radców sądu wyższego

W W i e d e ń  20 grudnia. Dzienniki tutejsze do
noszą, że komisya edukacyjna Izby wyższej prze
kazała kwestyę tyezącą się umwersy e _  P . 
skiego podkomitetowi, w którego skła 
Arneth, Klinger, Ilasner, Tomaszek i Helfert, a 
lo dla zbadania jej i zdania sprawy.

W i e d e ń  20 grudnia. Arcyks. Marva Wale- 
rya uprosiła sobie na podarek Bożego Naro z , 
aby mogła zająć się wychowaniem dziecka, 
roconego w skutku pożaru w Ringtbeater.

W i e d e ń  20 grudnia. Cesarz przybył dzi* 
przed południem do teatru HofhurgtheaPr, aby i 
tutaj jak wczoraj w teatrze opery przekonać się 
naocznie, że zarządzone zostały wszelkie środki,
aby u c h y l i ć  niebezpieczeństwo dla widzów U wej
ścia do budynku teatralnego oczekiwali N. Pana 
ks. Ilohenlobe, hr. Taaffe, bar. Possmger, bar. Hof
fmann.  dyrektor teatru Wilbrandt wiceburmistrz 
Uhl. Cesarz ogladał wnętrze budynku, przechodził 
przez scenę i parter, nakazał powiększyć liczbę 
wyjść i rozszerzyć drzwi, przybudować 
znieść dwa ostatnie rzędy siedzeń ^  ^warte.! 
galeryi i po dłuższem zwidzamu opuścił teatr. 
W treh  dniach zbierze się w intendenturze teatni 
nadwornego komisya, aby roztrzygnąc pod wzglę
dem wszystkich zmian w teatrze open 
trze nadwornym.

“  Ł 20 grudnia. Journal-Paris zaczął o-

stawne inwektywy mówcy lewicy. Natomiast w Iz-1 “^ g ^ ę k o p fsm a .
bie wyższej niezmierne wywołała wrażenie w dy grudnia. Tutejsza Rada gminna u
skusyi nad wnioskiem Lienbachera mowa hr. Bel-1 K * y i n  J„ n7nstałvch „ 0 ofiafranków na pozostałych po ofia

»uOŁIl. Największy z tych młynów, tak zwany

M h t a i , 1- A i l y r ‘ ) lŁ ”f aP36iB’mełS w  ”Szerotij I SHcSmrTowarzyVtW V akcyjneran .
nek jest 80 metrów  ̂ długi • przera- 600,000 złr. zastrzegając dla siebie część akcyj no- bez zmiany 32-75 złr
osiem Pięterwysoki a k óry^rocznm ty V Qa I g] warto^ci ^ 0 ,0 0 0  złr. za patent. Czy s ię | P e g z t , i7go grudnia. 32.

Ł S Z  .  Jeb ie  e U k try -L  tej k U p a n ii »da, * * * * > £
« Jór^iofiAniA a wszystkie inne spieszą nasla- jwdopodobnie u nas się taka eksploata . g

dować go Światło elektryczne jest umieszczone wynalazku nie powiedzie. O ile nam ta rz ^
Pszczelnie ramkniętycb 'kulach, o ile możności tąd znana; to opisana powyżej maszjma. F  
Bzczeime . .  nKonn a t.nt 7 wanft dzieciece cboroDy,

przecho- 1  mrkt) na wiosnę

T k.. p .tvm tak gwałtownym, niszczącym które każda niemal nowa maszyna przejść nu kwi«

dzo za muiaca zabawkę dla młynarzy, z którejfikWk2 t n i c t } ™ h  dal Edisson w Ameryce I dzo zajmującą zabawkę ^
impuls do wyzyskania elektryczności, i znalazł 18<ę dopiero coś po y t " ów powstrzymać
tam zaraz kapitalistów, którzy pośw ięci^znaczne|tem_ właścicielom n“ ^ ch7 n 8febie.

W . K.

credego którą znów sprawozdawcy tend ncyjme chwaliła 5,0(» franków 
A  O k o w i t a .  Na naszem targowisku zastój u- Nawet na ławach przeciwników P a  rach pożaru * wvda} roz?(>

stawiczny; ztad wczoraj także notowano tylko nom. I takie Jak Schmerling i Hye wyrażały się J i u b U n J O  grodma J V ic ^ ró l  wy ^
‘ * uznaniem dla mówcy. Nieomieszkamy podać mo- rządzenie H a k a l i j e  za-

SŁp, x . e « 6-------- . . .  , wy hr. Belcredego, skoro tylko nas dojdą zapiski ryJflą ,  jako przeciwną
c ła  w, 17 grudnia: w miejscu 4640 mrk. żądano, gtenograficzne. Ustawa o organizacyi uniwersytetu mknięeie jej. Przehvwaiacy tu je 
na grudzień 46-40 mrk. żądano.— S z c z e c i n ,  1 I p radze nie przyjdzie na stół obrad w Izbie p e l e r s b u r f f  20 grudnia. ' inuczyn
grudnia: w miejscu 46*30 mrk,  na grudzień 47 801 . . pQ świętach. Nie może ulegać wątpił-1 neraj . gnbernator Wschodniej A«n J  ,

mrk.—  B e r l i n ,  1 ‘go »ru"I wo§cj te  uzyska większość. W ten sposób z ty ch IprzyWióZł wiadomość, te  zaginiony • ^
rnrk., n a  g r u d z .  49-40 mrk trzech w rkolej transwersalna -  uniwersytet row5ec ^jgapette11 znaleziony teraz został prze?

iaj-czerwiec 50-70 . wniosek lienbachera), które stanowiły pod- północno. amery kańską wyprawę podbiegunową,
P a r y ż ,  17 grudnia: na ten miesiąc I stawę kompromisu większości, pierwszą już I który udzielił pomocy załodze tego okrętu,

na styczeń 63-— frk., na styczeń-kwiec. fi:1' ‘ '' śliwie załatwiono, droga przejść musi, jeden tylko B u k a r e s z t  20 grudnia. W Izbie deputowa
na maj-sierpień 64'75 frk. 1 * ' *-----------     ^ « n . i  --------

sumy na próby i ekspetym en'a, aby dojść do wy-1 się jeszcze ^trochę z jej zastosowa —
wynalazków, praktyczną i materyalną wartość ma 
iacv.h Oświetlanie miast, światłem elektrycznem, 
nż przebyło stadyum prób i doświadczeń, już za

pewnione; temu światiu gaz, nawet mimo znaczne- 
go obniżenia ceny, wszędzie na przyszłość ustą 
pić musi. Używają światła elektrycznego do oświe-

Kraków d. 18 grudnia.

G o s p o d a r s t w o  h a n d e l  i p r z e m y s ł .

z dworca 15"25 
dnia: za 50 kilo bez cla : 
m a

j burg ,  
dzień 7 
A n t w e r  

|No wy J
w Filadelfii 7 ct. pap

Sprawozdanie

pędów, okrętów zatopionych, i ludzi ltp. to oświe 
tlenie odda w przyszłości wielkie przysługi. Na. 
wet higeniści i medycy eksploatują Już, eI®kU^? Q 
ne oświetlenie, wprowadzając je aż do żołądka 
człowieka, robiąc tym sposobem z mego ży j

transparent najciekawgzych okazów tegor cz

umia ze hr. Ludwik Wodzicki I skie 52>  56> bS ^  osobl,WBze 
| nadesłał w imienin Banku dla krajów austryackich j ‘w'Q^waflrr, snrzedaw

60 do 61 złr.;
58 złr.

 ̂ » .. -__•___ -.i* i tłt n&wie* I siowQ) c/pudttl(t.
Prezes p. T. B a r  an w o s k  i. Obecnych człon 

ków 14tu.
Prezes Izby oznajmia, że
desłał w imieniu Banku dia ąrajow 1 Wgzvstko sprzedano

j * .  jeden ,

l i a f t a .  W i e d e ń ,  18 grud.: za 10° kilo z cłem 1 c gdyż dla różnicy między dwomalzbami r^z Ikrokdw rządu przeciw Kallimakiemu Katardżi,
  »«•««->- w - . A . t  1 7jto ffru" ;e8zcze ma wrócić do Izby niższej. Członkowie I k _  przeniewierzył dokumenta dyplomatyczne i

„  .gabinetu doznali pewnego zniechęcenia i *nuże- takowe og ôgR drukiem. Interpelanya przyjdzie m  
17 grudnia: za 53 kilo 7-10 mrk. Ha m- I  . ^  stanowisko jego nie zostało osłabione, U dn; na porządek dzienny. W dalszym ągn

17 grudnia: w miejscu 7-20 mrk., na p u* |można sję spodziewać, iż większość czując się za- < d nad adresem, wniósł deputowany opozycyjny
. .  I e g k u  poprawkę, żądającą aby Izba wyra

ubolewanie, że w stosunkach austro-rumuń- 
sKicn nastało oziębienie. Minister 
cznych Statesku oświadczył, iż rząd niê  był iarję- 
downie zawiadomiony o zerwaniu osobistych sto^

’ Aa łArwnnift Ri,08uuaun __
Wre-

‘ 61 —• o . i rnuiŁua .—7 —t , « . , i i  I (jUIaU liau
20 mrk., na styczeń - marzec 7-65 mrk. gr0żoną, silniej się zespoli i zjednoczy w koło ga- J o n e g k n
rp i a ,  17 grudnia: za 100 kilo 18 25frk. binęta Takie wrażenie wywieźli posłowie nasil ^  ubole,
J o r k ,  17 grudnia: za galonę 7 /, ct. pap., w ,eżdżając z Wiednia. L kicb nagt:

W i e d e ń  19 grudnia.
H . dzisiejszy t» g  pr.yped« « •  |

skich 309, węgierskich 1382, memiecKicn

26 Gaficyjskie płacono 53 do 55, 57 złr.; węg.er-1

T e l e g r a m y  w ł a s n e  „  C z a s u .  “  I od ajenta rumuńskiego w Wiedniu
1 C  »  J  r? krokn porninio jego zgadza —  r -r  — -  •

  Izba jednak odrzuciła takową wskutku oświa L
R o r l l u  20 grudnia. Cesarz Niemiecki przezna- czenia rządu, że zerwanie stosun ów oso l syc

Przyszły targ na woły odbędzie się, jak zwykle,

rysików. Stosownie i odpowiednio sko™ -  Przewodniczący Izbę do po-
wany drewniany k o r p u s . p o d o b n y d o s ^ f y  Je 8 l nif  ro^iczo-przem ysłowejw  r. 1882
u góry zaopatrzony__w ^rtow ania I w Przemyślu odbyć się mającej i przedstawiając

A rty k a ły  w  d i l a te  
d i ą  od R ed n b ey t.

.S a d e i t a n e 1 n lo  poeho-

Inragnirprzyjść Z  porozumienia się z Niemcami, 167 głosami przeciw 
w którvchbv mogła znaleść wsparcie przy nowem I g ^ s n a s a —
urządzeniu swego stanowiska; ale centrum stoi 1 -  W i e d e ń  20-go grudnia god*.
temu na przeszkodzie. Kurya musi się od centrum 3 0  po poi. Renta |
usunąć. Jeśli to się nie stanie, rozpocznie się no- grekma 77-90. — Renta --------------------------- 186Q

epoka walki kościelnej. Znana to piosenka u  rfoto węgierska 119*85. — Losy * -
“ . . 1 i*   ma ni tit oontrn m rłtd. L ao . A Wotra Uorilrn 1

dofu w ślimaka i zasuwy służące do sortowania 

nych siatek

“ 7 p » w . 'r c S > .n a n 4 i ,  'U l *  »d 1 * - ~

ważność je j zachęcał w nim wszystkich wybitniej 
szych producentów.

k,‘ a7 k o tr e ; i ™ r t auMnkn I
lindry 7. twardego wn „d »da* „ a w y ra - |i Karola Ludwika, dla tego miasta b ile tó w £ ad y

f N A D E S Ł A N E ) .  (3380-1-4)

S n T p r z e M & z i r  Kurya musi się od centrum 13 0  ^ t ’io  poł. Renta papierowa 77— . * * * *
 a. lLu: ni* stanie. rozDoczme się no-1 grabma 77-90.— Renta złota 93 60. — b /, rwn

„  . . ta  złota węgierska 119-85. -  Losy * roku 1860
organu bismarkowskiego przeciw centrum. i 33. _ .  _  Akcye Banku Narodowego 848 - .
Czasu). Nordd. allg. Ztg wyrzuca parlamentowi kredytowe 858*—. — Londyn . _
z powodu ostatnich rozpraw jego, że podaje Niem- Onkaty - * - .  -  N f lg g jW ,  ̂ 7 b ”  -  A k ^  
cy w poniewierkę za granicą, że ignonye monar- dy 147.50. _  Losy 1864 roku 172 75. — AJscye 
chiczną i dynastyczną rzeczywistość w Niemczech kolei Karola Ludwika 3 0 8 _ -._  — ^ cy® 
i że Virchow pracuje nad przygotowaniem wojny L^ow-gko-Ozerniowteckiej 1 7 5 ‘7 p- T u  i 
domowej w Niemczech. _  |węg.pól-wschodn. 167;50. -  Auglo-Bank 149 60.

 -1 łnanći gayz 0Q uawua wyia - 1 1  iva.v.c , ------ -o- . n.iATOnvpb I 1 - 6 0 1 1  F 6 l l l t U C h  1 „  jn  2 0  grudnia. \L najlepszego źródła m° ’lobligacye indemn. galicyjs. 101*-— . Losy prem.
masy powszeebna • . któ g. otrzymuje tam i napowrót po cenie zniżonej do g , 1 1  św ieżo  zaopatrzony M agazyn L zapewnić, że wszelkie pogłoski o wyjeżdzie węcier8kie 122 50. -  Akcye kolei

“ enn ice  Nr-gdyś wielkie może miec zu es elektrycz- kszych stacyach wzmiankowanych kolei.'
spowodował wyżej wspomniany k ab r Q z .  $  sp y tan ie  dyrekcyi telegrafów postanowiono
ny w Paryżu, do postawienia w n i o s gi z/ urządzeniem stacyi telegraficznej | _____ |zoam a ze suony » y ™  " n o d i e t e . I i - n t a  w erierska 89-77. -
ciągnięto . m̂ dzyna™dbW^ ° P’evn<SZCzaniu. Tecy- w Zakopanem, przedstawić także potrzebę otwar- tygodnikami finansowemi wychodzą-

wego w Gorlicach, żądającego poparcia Izby w ^ r' I kapitoliata) powfnieu to p i i o  c.y- L i . « n  radcUw .v ia  krajowego prry ob-
jednaniu obniżenia podatku konsumcyjnego nafty, Ikulant y p  | ___________

URStp f i | j

w poprzek sita, a takie w ał-i z eyHnHr &
czukowemi przez całą długość maszyny, czy ^ 
powtarzają się co 37 centymetrów odległości od

rapieza. »<$ wiHjwuii w
kanie niemyślano o tem na prawdę a tem mniej go/ Listy zast. hipoteczne 
S ,  niż kiedykolwiek. Po nadejściu przychylnego \ R& ie j | 4— -  6«/„ Listy zastaw, galm. Zakładu 
zdania ze strony synodu petersburskiego rokowa- kredytow. Ziem. 101 50. — Nowa renta p p 
nia Buteniewa z Watykanem znów będą p o d j ę t e .U .J  złr. _  4. /# Renta węgierska 89 . . .

Usposobienie giełdy: —.
T e l e g r a m y  b i u r a  k o r e s p .  1WYT)Ł^ ckREDAKTOR ODPOWIED2UALNY I WYDA W K

A n t o n i  K lo b u k o v r e k i .

Kurs pieniędzy i papierów publ.
20 grudnia.

U
u
I i

gable papierowe rosyjskie s* 100 m .. • •
kubeł ersbray obrączkowy  ...................
Marki niemieckie za 100 maro* . . .  .
Dukat ważny ..............................................
20-trankówka . , . . . • • • • • ■
Imperyał ważny • - *  .......................
Srebro austry&ckio za 100 zn. . • • •
Kupony srebrne płatne za 100 • • • • •

Listy zastawne i obligi,
fw pożyczka krajowa galicyjeka _ • 4
Obligacye indemnizacyjue ga.ioyjs« .  .
4# lusty zast. Tow. kredyt, ziemsk. • |  -g
bst listy zast. Tow. kredyt, ziesask. - j i  §  ,
6* baty „ banku hipot - • ( .
6?< listy diużus sralic. zakł. włoW. • * «.
5* listy zast gal. zakł. kred. wło. za 100 złr. 
f*  listy zast. Wankn hipot. gal. * Pra . „ 
fU listy zast. „ „ zwrotne za 40 lat
5 1 /, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 zlr. w. a. •
M  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
6* listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
7* listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot, 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
W li3 ty zastawne Król. Pol. z r. 1869 [ „ 1O0 rnb il 
4-i listy likwidacyjne Królestwa Pol. [ „ 100 rubli]

Akcye kolejowe i  bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . . po złr. 210 

Lwowsko-Czermowieckiej „ 200
* banku hipot. we Lwowie „ 200
„ banku gaf. dla h. i prz. w Krak „ 200

[Losy krajowe.
Losy miasta K ra k o w a ............................ ....  • •
Losy miasta Stanisławowa .......................■ • •

S f
i i■*<»

U-il !
h

płacą żądaj

123 -  
1 55 

57 75 
5 55 
9 36 
9 62 

100 — 
99 50

125 -  
1 70 

58 50 
5 65 
9 45 
9 72 

100 -

101 —
100 50 
96 25

100 75
101 25 
100 -
93 —

102 -  
99 —

103 -
101 75 
97 75

102 -
102 75 
102 -
94 55

103 50 
100 50

98 — 100 —

100 - 102 —

100 - 103 —

103 -  
97
85 -  g

106 —
98 50,45 
86 50 g

307 -  
176 -
303 —

309 -  
178 — 
313 —

%
L2 

I 
1 22 50 

26 50

W ie d e ń  19 gnidnia 
Obligi długu państwa.

4Vs'/i Renta papierow a...................
4V|V, „ s re b rn a .........................
4 '/, „ z ł o t a ........................   ■
41/,'/ . Losy a roku 1854 po 250 alr,
4 •/. .  .  1860 500 »
4 •/. ,  .  1860 ,  100 .

,  1864 „ 100 ,
,  1864 „ 50 ,

Losy Gomo-Benton . . . .
Obligi indemnizaeyjne.

C z e s k ie ........................... 10 V, podat
Bukowińskie . . . .  „ „
Galicyjskie...................  » »
Morawskie . . . . .  n *
Niższo-aus try ackie . . „ „
Wyższo-austryackie » »
S zląsk ie .......................  " »
Styryjskie • •
Siedmiogrodzkie

f f i g s w
Srabiut- po*- k”lel -;7ąlflrsk",J • •

4 V,9< » " ,
Akcye bankowe

I żądają

77 15
78 -  
98 80 

122 75
134 20
135 75 
173 — 
172 25

77 30
78 15 
94 -

123 50 
134 80 
136 25 
173 50 
173 -

7V.

Anglo-austryackiego Bankn . 120 
Boden-Credit węgierskie . . 14u

120 złr.

« austryackie
Oreait-Anstalt dla Han. i Prz.

80
160
200
200
500

105 25
100 75
101 -

104 -
105 -
103 — 
108 —
104 — 
99 50 
99 25 
98 50

134 -  
119 85 
97 75

151 -

węgierskie
Depositen-Bank . . • •
Escompt Gescll. niż. austr.
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 
Austro-weg. Bankn (Nat.-Ba.) 600
Unionbanfe.............................. 100
Verkehrsbank ogólny . . . 140 
Wied. Bankverein . . . .  100

Akcye kolei.
200 złr. bezsl

101 50 
101 50 
104 40 
106 -

104 75

99 75 
99 -  

134 251 
120 -  

98 25

152 2

Albrechta . .
Alfald-Fiume 200 5>

282 
360 25 
357 5< 
302 
892

157 -

50 — 
142 75 
!154 50 
140 30

143 -

140 70

175 501

Donau - Damptsch. - Gee.
Elżbiety.......................
Linz-Budweia . • • • 
Salzburg-Tyrol . • • 
Ferdynanda Nordbahn. 
Franciszka Józefa . > 
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg . •
Lwowsko-Czern.-Jassy.
Nerdwest austr. . • •

.  Lit B-
R udolfa.......................
Siedmiogrodzka I • • 
Staats-Eisenb.-Gesell. • 
Sfidbahn (Lombardy) ■ 
Theisbahn (Cisańska) . 
Węg, gal. Łupkowska. 

„ Nord-Ost . • '
„ Westb. Stuhlw. .

525 *H 
210 ,
200 „ 
200 , 

1050 ,  
200 „ 
210 , 
200 .  
200 ,  
200 * 
200 * 
200 ,  
200 , 
200 ,  
200 ,  
200 ,  
200 ,  
200 „ 
200 „

płacą żądają
573 — 
218 25
195 50 
186 75
2562

196 75 
09 -

148 25 
177 -  
233 50 
261 -  
174 — 
170 75 
332 -  
150 75 
251
166 50
167 75 
170 75

Listy zastawne.
6* Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5 '/, Boden Credit allg. złotem płatne 
5 •/ „ papier, oo iat
«•/, Tow. kred", krakowskiego 18 lat 
V/, Listy dłużne Włożę. * 20 «
6*/, Towarzystwa kredyt. „ 36 at
5 y złote 36 lat
4*yJ bal. Tow. kred. ziemski . • • •
5*/, Gal. Tow. kred. ziemsk. . . • . 
5 */ p nowe 37 lat
6V, ’ Bank. Śipot. lwów................
6*/, „ „ Włość. „ • • • •
5*/, Bank austr. węg. (National.)

575 
218 7ó|
196 -  
187 25|
2567

197 25 
309 50 
148 7i 
178 -  
231 — 
261 50 
174 50 
171 2! 
332 50 
151 25 
252 -
167 -
168 25 
171 25

5*/i Szlasko aust. Bod.-Kredit-Anstalt 
5V.V. Wee. ogól. Bod.-Kredit 34 lat
5 lft •/, r Boden Kredit-Institnt.

Priorytety kolei.

118 50 
100 20

105 75 
101 50 
99 — 
96 40 

|101 20 
101 20
101 50
102 50 
ilGO 70 
101 —

101 75

119
100 501 
104 50 
106 75
102 50

97 -
101 60 
101 60 
102 -

103 -  
100 90 
102 —

99 50 
103 50

Albrechta. . . • • • 600 złr. 
AlfBld-Fiume . • • • 200 .

„ Em. 1874 . 200 „ 
Donau- Dampłsoh. 100 i 200
Elżbiety .....................100

Em. 1862 . . 300

6V,

6
4‘/,V.

94 75 
94 75
93 25

Elżbiety Linz-Budweis . 200 ałr. 6* 
,  Em. 1870. • • 200 „ «

- 1872. • • 200 ,  ,
„ Saizb.-Tyr. 1878 200 „ „

Eptries. Tarn. węg. etęW 300 » ■
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . .  4 

, ,  wal. austr.. . • »
,  Mor.-Szlęz. linia 1871/72 6^

poż. 14 milion. 1872 . »1
*. 1876 r. . . 100 złr. 5^
ia Em. 1867 . 200 „ *

„ Em. 1873 . 200 ,  .
Gai.-Karol.-Lud. I Em. 300 « ■

H ftlSU 300

102 60 
101 -  
102 -

102 75 
101 20 
108 -

101 50102

Franc. Józi

;4Vż

95 
95 25 
93 75

98 50 98 75 
98 501 98 75

1872 300
Koszyoko-Oderb. . • • 200 
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 

U « 1867 300 
! m  ,  1868 300 ,  ,
" rv  ft 1872 300 ,  ft

Nordwestb. austr. . . . 200 „ „
,  Lit. B. . 200 ,  *

* „ Em. 1874 200 ,  .
B u d o lf a .......................  300 • *

,  Em. 1869 . . .  800 ,  .
I Em. 1872 . . • 300 » .
, Salzkam. gut. ri. 2M * •

Siedmiogrodzkiej 1 . - 200 „ »
Staatseisenbahn . ■ • “ •
Siidbahn (Lombardy). • 500 tr. 3» 

200 w t .

Theissb.-Gesell.....................  ■ »
Węg. gal. Ł u p k o w y  200 .  .

" Nordost • • • • 300 „ .
złotem . . 200 „ „

Westbahn . . . .  200 ,  „
" Em. 1874 200 „ .B »»

Losy.
b-i Donau Regul. . •
Premiowe Wiedeńskie 

Węgierskie 
3 ^   ̂ Tureckie .
Bj-edytowe . . . .

104 50 
101 -
106 50 
106 -
105 —
101 90
102 -  
99 80 
96 
96 
95 80
94 50 

10 0 60
96 30
95 — 

102 40 
102 —
99 75
99 30
99 -  

115 50
92 -  

176 75 
131 16 
117 75 
101 65
93 50
91 7-
92 25 

111 50
95 5u
92 75

106 -  
102 -
106 80

105 5( 
102 30 
102 25 
100 10 
97 -  
97 -  
96 20 
94 75 

100 75 
96 7c 
96 -  

102 60 
102 40 
121 50 
100 —  
99 70 
99 50 

116 
92 

177 
131

102 
93 
92
92 

112
96
93 25

złr. 100 
„ 100 

. „ 100 

. fr. 400 
złr. 100

80
25
50
25
50

118 75 
131 75 
122 50 
28 -  

181 75

119 — 
132 — 
123 — 
28 30 

182J25

Clary . . • • • • •
4•/, Donau-Dampfseh. .
Inszpruku......................
Keglewioha...................
Krakowskie . • • • • 
Ofner (miasta Budy). •
P a lfy ...........................
R u d o l f a .............................
S a lm a ............................
Salzburgskie...................
S t G e n o is ...................
Stanisławowskie . • •
4V.7. Tryeeteńakie . • 
VI, a * *
W aldsteina...................
Windisohgrfitza. . • •

Wabity.

złr. 42
• 106
V 20
w iov.
M 20
R 40
R 42
R 10'/,
P 42
P 20
R 42
P 90
P 105
9 60
P 21
«ł 21

Dukaty w ażne............................
2 0  f r a n k ó w k i ...........................................
Imperyały rosyjskie...................
Fnnty szterl. angielskie . . .
Liry tureckie z ł o t e ...................
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 . • •

L w ó w  19 grudnia.

Akcye Bankn hip. gal. 200 złr.. . 
5'/, Listy zast. Tow. kred. ziem. .

£ '?  " " 37-letnie
ety " " Banku hip. gal. .
gt? " ft ft włość, galio. .
5»/* Obligi indemn. gal. 5•/, podat. 
6*/.' * pożyczki krajowej . .

15 gradnia.
5•/, Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
4•/, lis ty  likwidacyjne kupon

Płao* żądają
40 - 41 -

115 - — —
24 75 25 60
18 — 18 bO

i 21 25 21 50
S 41 — 42 -
| 38 — 88 25

19 — 19 60
63 50 54 -
28 75 24 25
49 50 50 —
25 40 26 80

127 - 128 —
66 — 67 —

i 80 95 80 76
89 - 39 60

5 60 6 62
9 42 9 43
9 70 9 72

11 83 11 88
10 72 10 74
58 25 58 30

124 25 124 50

306 — 310 -
100 80 101 80
% 70 97 70

100 75 101 76
101 60 102 60
101 - 103 —

i 100 70 101 70
i 101 — 103 —

rnb.|kop rub. kop.

97 50
_ _ 240 —- ___ 85 80

15 —



t (3376-1-2J

0 Z A S  % Środy 21 Grudnia IS S I.

Za spokój duszy ś. p.

ANTONIEGO Bołoz ANTONIEWICZA
właściciela dóbr, 

zmarłego d. 28 listopada r. b. w dobrach swych Skomorochacli 
na Podolu Galicyjskiem, 

odbędzie się 22 b. rn. tj. we Czwartek o godz. 10 przedpołud. 
W KOŚCIELE św . BARBARY

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e
na które syn i córka Krewnych, Przyjaciół i Znajomych

zapraszają.

i (3378)

Za spokój dusz ś. p.

W ładysława i Maryi 
Pęgowskich

kolatorów i (fi brodzików kościoła pa
rafialnego w Sobolowi'-, 

którzy w y ożarze teatru w Wiedaiu 
śmierć ponieśli, 

odbędzie się 

we czwartek d. 22 grudnia b. r. 
o godz. 9ej zrana

N ab ożeń stw o  ż a ło b n e
w kościele parafial. w Sobolowie,

na które w smutku pogrążony proboszcz 
miejscowy Krewnych, Znajomych i pobożną 

Publiczność uprzejmie zaprasza.

2  Podziękowanie. 0

l a  G w i a z d k ę .
Zbiór pieśni z muzyką, marszów wojska polskiego, 

wydanych pod tytułem :
„ W sp o m n ie n ia  r .  1830—1831"

przez J. Horoszkiewicza. Dostać można u  w y .  
d a w c y  w e  L w o w i e ,  ulica Majerowska L. 3 

za gotówkę: 
tekst z nutami . . .  2 złr. 80 ct.
tekst s a m ......................... 1 „ 20 „

Przy odbiorze dziesięciu egzemplarzy, jeden 
dodaje się jako  rabat. * (3242-5-6)

f * 0 S |»0 <lSll%S
rutynowany i obeznany z gospodarstwem 
rolnem i leśnem, cŁowem bydła i koni; 
z chlubnemi świadectwami, poszukuje po
sady jako rządca lub ekonom w Galicyi 
lub w Królestwie. — Wiadomość pod L. 24 
ulica B a s z t o w a ,  K l e p a r z ,  pod liter. 
F .  D . w Krakowie._________ (3231-4 fi)

o o o o t o

TOR W IEM Y
c. k. uprzyw. galic. akcyjnego Banku 

hipotecznego we Lwowie
i  F i l i e  t e g o ż  w  I t r a f e o w i e ,  G z e r n i o w -  

c a e h  i  T a r n o p o l u

sprzedają, po kursie dziennym
nowo wydawane

$ 5f, listy hipoteczne
Listy te według prawa z dnia 1 lipca 1868 r. Dz. P. P, 

X XX VIII Nr. 93 i najn. post. z  dnia 17 grudnia 1871 r., mogą 
być użyte do lokowania kapitałów funduszowych, pupilarnych, 
kaucyj małżeńskich, wojskowych, służbowych, oraz i wady ów!

(Przedruk nie będzie płacony). (3097-16 )

Pierwsza nagroda I 
8 z ł o t e  !

medale

Ochrony
które z powodu

, Hagrodą od #$$$* i

I przez c. k. rząd w yłącz.w r ag u 
wypróbowane, jedynie i w

znaczone
tprzywilow. wielokrotnie 

wy łącz, za dobre uznane

powietrza do okien i

Pierwsza nagroda 
3 wielkie srebrne

medale

przeciw  przeciągom powietrza do okien i drzwi,
owodu niezrównanej doskonałości, jakoteź w uznaniu wybornej własności i tanich 

cen przez sędziów wystaw przemysłowych wszystkich narodów 1 złotym, i  d  w ie lk iem i m e
d a lam i srebrnem i odznaczone zostały. Prócz tego uznał Jego Ces. M ość C esarz A lekander  

osyjsKi za stosowne, odznaczyć m m e  ces. ros. zło tym  medalem  zas ług i do noszenia p rzy
orderze św. S ta n is ła w a .

Ochrony te przeciw przeciągom powietrza są wyrabiane z bawełny, obciągnięte lakie- 
p  (w białym ezerwono-brunatnym i dębowym kolorze) według barwy pokostowanego okna. 
rrzew j'zszaja one wszystko dotychczas używane, gdyż każdy choć najmniejszy przeciąg po
wietrza zostaje ominiętym, a drzwi i okna może każdy według upodobania otworzyć. Przy
rząd je s t tak łatwym, że każdy sam może go zastosować. — Cena za cylindry do okien białe 
za metr o e n t , czerwono-brunatne i dębowe 6 ent.: do drzwi białe 7'/, i 13 e n t , czerwono- 
brunatne i dębowe 9 i 14 ent. (2593-9-9)

Na okno średniej wielkości wystarczy zakupić najwyżej za 50 ent.
_ Zamówienia z prowincyi tak częściowo jakoteż hurtownie wykonywają się jak najspie

szniej, a przy zamówieniu uprasza się podać dokładnie ilość okien i drzwi, poczem przy
słaną będzie odpowiednia potrzeba. Do każdej przesyłki dołącza się zawsze opis użycia.

Tt% j e d e n ,  H o l o n r a l r i n ą  S r ,  1 3  c . U. n a d w o r n y  s k ł a d  f a b r y c z n y

O c h r o n a  | J P 0 P E L A R 7  I N adzw yczaj*”
t  a a * , * * * ■ ’ o s z c z ę d n o ś ćprzeciw przeciągom powietrza. |  paliwa

&

I

Duszność,
ch rypka ,

M B S ^ U U U B A J U B h I  k a ta ry ,za 
n a w i i f l >151 H n i i i  jn& w « * i-i a  1  »  f i  S i K i kl® °ier*

dawnione i wszelkie cierpienia kana- 
łów®oddechowych u stęp u ją  po użyciu  
RUREK LEVASSEURA.

W Paryżu, S k ład  g łów ny w A ptece p a r
D o slać  m o żn a  w e w szyst!

m Uvi.iiuimmh^bb piV U H
n erw ow e każdej chwili ustępują po 
u ż y c iu ^ p ig u łe k  antinewrafgljnyoh
a Lovasseur, ru n  de la Monnaie, tg.

tich  głów nycti ap tek ach .

0
i
(D

Przewielebnemu duchowieństwu, 
przyjaciołom i znajomym, którzy 
w dniu 12 grudnia b. r. raczyli 
oddać ostatnią posługę ś. p. żonie
mej Maryi Helenie, składam niniej- jl

podzięko- Qszem najserdeczniejsze 
wanie. '  (3379)

p |  Rozwadów, 15 grudnia 1881 r. 
W  Jędrzej Czerniecki.

S u b j e k t
gruntownie obznajmiony z handlem dro
biazgowym jakoteż włóczek, haftami, na 
kanwie itp., może zaraz otrzymsć f osadę 
we Lwowie. Wiadomość w  a d m in i f t ł r a -  
e y i  „ D z ie n n ik a  P o ls k ie g o  “ ire  
L w o w ie .  (3349-1-3)

Strucle, Torty i Ciasta ! j
j i oraz wielki wybór g u s t o w n i e  i i

u'T 1/nno n ro h

m t o i o
do nabycia przez całą kampanią zimową. 
Bliższe wiadomości dla Szan. P. T. właści
cieli dóbr ziemskich, w [browarze „J. A. 
Johna Synów"  w Krakowie, (3196-8-9)

iMMITI M0BM

jeatto MĄCZKA RYŻOWA specjalnie
przygotowana z B izm utem , 

dlatego to działa s z c z ę ś l i w i e  na skórę,

f l i e d e s t r z s ź e n a  p r z y s t a j e  i o d a t i
nadaje sers*

MM SATiAUi

I
! I

wykonanych : .

Cukrów na drzewka
po bardzo niskich cenach, poleca ! ! 
cukiernia pod firmą (3375 1 4) 1 I 

J ó z e f  F e t  « c  l ie  i* 
w K rakow ie ,  Rynek g łów ny,  ob o k  |  |  
handlu W go A. S c h u l t z a  „ p o d  

trzema g w ia z d a m i11.

W
Na każde święta przyjm njeobstalunki 

na torty, strucle, ciasta i t. p.

i 1 
! I 
9 Im

Dwa pokoje z kuchnią
na II. piętrze na Kleparzit po penie 
bardzo przystępnej zaraz do wyna
jęcia. Bliższa wiadomość przy ulicy 
D ł u g i e j  L. 34 nowa (17 stara).

(3377-1-3)

bezpieczne od włamania i ognia, Nr. 0, 
0 y 2, 1, 2 z pultem i tresorami, są za bar
dzo niską c e n ę ,  także w spłatach, z 
powodu zwinięcia składu do sprzedania w 
trafice evgar J. Bajora przy ul. Grodz
kiej w K r a k o w i e .  (3372 1-3)

Szczęście w loteryi jes t!!!
Biizsza wiadomość darmo i npła- 

tnie na dokładne adresa p td  „Hila- 
nus Nr. 4000“ Hauptpostamt Wien 
poste restante. ___________ (3271)J

Zamówienia na wino
szampańskie przyjmuje J. A. Amei- 
sen w Krakowie. (3199-6-)

P M h w  w  P n r y l a ,
9, NA U LIC Y  DE L A  P A IX ,  9.

W K r a k  o w i e n pp. i .  Trauozyóskiogo, W. 
Bedyka, Leona Feintucha i W. Fenza, — w Oier- 
uiowoaoh w aptooe p. Goiiohowskiego, — > w pier
wszych Składach perfum i wytworów toaletowych. 
Wa Lwowie w apt. Krzyżanowskiego. (1919 23-)

DER BAZAR
i i lu str irte  D a m e n z e itu n g .

28. J a h rg a n g . P re is  v ic rto ljah rlio h  ftir 12 
re ie h  i i lu s tr ir te  N um m ern  in c l. d e r

e  o l o r i r t e  u  HI o  d r  n  b i I d <■ r
2 l/„ M ark  (in  O cste rro ich  n ach  C ours).

B es te llu n g eu  a u f  diese b d i e b t e  unii 
w e ltv e rb re ite te  M o d e u z c i  t . u n g  neh- 
ruen a lle  B u cn n an d lu n g en  u. P o s ta m te r  
en tg e g e n . . (3 3 4 8 -1 -3 )

N ajb liższe  c ią g n ie n ie  W  G łó w n a  w ygran a  
2  sty czn ia  r.!

2  z łr .  oU.UUU w . a .

złr. w. u. najmniejsza wygrana

3 0  z ł r .  ‘
jako zadatek otrzymać można

częściowy
na jeden

Oddział rozsyłki pocztowej podpisanego 
h a r to w n e g o  d o m u  h a n d lo w e g o  towa
rów kolonialnych i owoców południowych 
rozsyła pp. kupującym wprost

p o c z t ą
do wszystkich miejscowości w Austryi-Wę
grzech w 5 kilowych paczkach za zaliczką, 
oclone i op ła tn ie .  ta*, że pp. od
bierający niej-Otrzebują ponosić ża d n y ch  
daLzych w ydakiw , wtzelbie rodzaje

owoców południowych
najlepszych, po najtańszych cenach h u rto -  
w nych , również wprost dowożoną

K A W Ę
w najlepszym aromatycznym gatunku, zu
pełnie czystą i niefałszowaną, 1 k ilo  n e tto

w a g i jak następuje:
p e r ło w ą  C eylon  najlepszą, biun&tną

złr. 1*89
p e r ło w ą  M a n il la  b. dobrą jasną „ lf>8
C eylon  najlepszą gruboziarn. „ 1-64
M o k k ę  prawdz. arabską wybór. „ 166
C uba najlep. gruboziarn. “ „ x-72
M enado bardzo smaczną „ 1-42
J a w a  natur, zieloną silną „ J -42
J a w a  z ło ta  giuboziarn. n 1*48
D om ingo najlepszą „ 1-40
(Santos piękną i smaczną „ 1-34
Rio najlepszą Dez iun. smaku „ T30

Zupełne cenniki na żądanie darmo i o- 
płatnie. Zamówienia przyjmuje (3011-5 )

“ 7 |
0 3 as  I
s = sz: 1CD

's=r 3  O  I
G35>
CCr* CO |

C D c m |

na

oba razem  tylko z łr .  6 V a i stem pel.  
i i  l ó w n o  w y g i * .  3 5 0 . 0 0 * ?  z  I r .  w .  a .

LUBLAŃSKI
r, o s .

I t c s / J a  w  155 s p ł a t  a c h  

p o  55 z ł r .

Rocznie trzy ciągnienia.
Kupujący gra już po złożeniu pierw
szej spłaty na 2 zlr. sam na wszystkie 

wy grane.

G ł ó w n a  w y g r a n a  losów  
lublańskich w y c i ą g n i ę t a
został -i 2  a wie tai 4  1 8 8 O r. z kwotą 
3.3.ODD złr . na wydany przez 

nas

kwit częściowy
a 2  stycznia 1881 r. kwotą 3 0 . 0 0 0  
złr . w. a. na los sprzedany przez nasz 

kantor wymiany.

L o s y  7AI g o t ó w k o  p  O

55 S z łr . [3255-5-8]

WECHSLERGESCHAFT der ADMINISTRATION des
W 1 E I ,  

ł lo l l z e i l e  10 u. 13. 11MERCURU (31. (  OIIV 
3%ol!/.cilc lO u. 13.

f
j W  pierwBzem ciągnieniu 3 procentowych książęcych serbskich losów odbytem dnia 12<o

I listopada p a d ł y  * ł ń « n e  w y b r a n e  1 0 0 .0 0 1 1 ,  lO .H O M  i I .IH K I franków
w zlocie na losy sprzedane przez nasz kantor wymiany i zostały przez nas zaraz

eskontowane. ‘ [3402-1-4]

WECnSLERGESCHAFT DER ADMINISTRATION DES 
1 Y I K 4 .

I l lo l lz e i le  Vr. ł o  unii 13, p M r p p l i p ^  IVIKV.
■ILIlUUfl W nllzeite ^ir. t o  und *3.

I S S A I N T  - R A P H A E L

R. Maiti w Tryeście.

POWOŹ
półkryty w całkiem dobrym stanie z fabry
ki w Neutitschem jest do sprzedania Wia
domość przy ul. Karmelickiej Nr. 15, ró
wnież kompletne s z o r y  angiel.-kie w do
brym stanie do pozbycia.

Folwark w powiede Wiehck m 130 
do 140 rnorg. gruntu i iąk obejmujący, jeft 
do wydzierżawienia. B iższa wiadomość 
Iram : poste rest. Wieliczka pod lit. H. K.

 __________(3325-2-3)_______

N A J  L E P S Z E  G A T U N K I

I l i l M )
rozsyła w workach pocztowych opla 
lnie oclone za zaliczką

4 3/4 k i l o  netto wagi: 
perłową Oeylou najleptzą zlr. 7-60 

n Manilla dobrą 
Oeylon wieikoz-arnistą 
Mokkę prawdziwą 
złotą Jawę 
Portorico 
St. Domingo 
na-tępn e rył, owoce, oliwę stołową, 
pomarańcze, cytryny itd. po najtań
szych cenach dziennych.

P a w e ł  C s a p i i t z k y  
(3275-4 5) w T r y e s e i e .

7-13 
736
8-31 
6-65 
6-47 
6T7

Wino Saint-Raphael ze znanych win jest najbogatsze w pierwiastki 
uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. Przyjemne dla żołądka, stanowi 
nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci i osób w pode
szłym wieku. Wybornego smaku, należy do rzędu win najzbawienniej 
działających na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po każdem jedzeniu.

Każda butelka tego wina jest zaopatrzona w stosowną 
etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem :

Sprzedaje się w Krakowie w aptekach P P . Trauczyńskiego i Itcdyka; 
w cukierni P. Heinricha, etc.

K x p o r t a p j a  : Cie Prop10 duVin de St-Raphael, a Valence (Dróme), France.
(3049-40-)

H A R L A N D Z K A
r< g f3 £ &

K
^ b a w e t n a  i  n i c i  s z p u l k o w e ,

odznaczone na powszechnej wystawie 
wiedeńskiej i paryskiej, 

ogólnie lubione z powodu rioskonałog-o 
gatunku, są do nabycia we wszystkich ( 
handlach 1 hartownych i znac>> 

nyeh handlach częściowych

« 'ł!" państwa austr.-w ęgiersk iego.
r |  Znak fabryczny dla bawełny. [3082-5-24] Z n a k ja b r. dla nici szpulkowych.

%fS

*

%

P l a s t e r  T iia p sia
LE PEHDIEL-REB0ULLE4U

Jedyn ie  p r z y ję ty  w  Szp ita lach  
jako najlepszy, najdogodniejszy, 

najpewniejszy i najmniej kosztowny 
ze środków

priecl-w
KATAROM, KASZLOM, ZAPALENIU 

DTCHAWEK, PŁUC, CIERPIENIOM I BOLOM 
REUMATTCZSTM I ARTRETTCZIfTO, 

etc, etc.

u

Dla un iknięcia narzekań  głusznie z a n u
canych plastrom naśladujgcym Thapsia 
Le Perdiel-Reboulleau wymacać na 
leży we wszystkich aptekach, m u n k u  
i podpisów powyżej umieszczonych 

(poczwórnie zmniejszonych).
Traucw,

(2906 11 )

//* ' LirOT’ache?' ^
v^®m*Ex[iortgeschaft

j(i Werschetz, Bnęirit,

M  rozsyła najszlachetniejsze
m l i  1 "ajlepsze [3219-8-20] 
I B  wina węgiersk ie .

B ary łk a  na próbę
z 4 litrami najlepszego 
białego wina stołowego 

(Cabinet) złr. 2, 
baryłka z 4 litrami wina 
ezerwon. (Auslese) 3 złr. 
W szystko bez kosztów, z 
baryłką i opłat, do wszy
stkich stacyj poczt, za go- j 

tówkę lub za zaliczką.

S E

C I I O I I O H V  k l l l l l
ZIARNA BIAŁEJ GORCZYCY D lD IE R  

Zalecane przez znakom itości lekarsk ie  
przeciw  C horobom  żo łądka , w ą tro b y , za t
w a rd ze n iu , lisza jo m , h em o ro id o m  i reu- 
5^a L!/,'r(!.o w t’ Bkład P łów ny u pana  D idier 
20, Bd. Po issonn iere  w  P a ry ż u : w  K rakow ie 
w ap tekach P P . T rauczyńsk iego  i R edyka ’ 

(2894-8-J

A . D ie tr ic h a
E T E R  IGLIW IOW Y
najpewniejszy i najlepszy środek domowy 
i leczniczy, polec; ny prze iw reumatyzmo
wi. gośćcowi, porażeniu czynności nerwów, 
bólom krzyżów i piersi, reumatycznym cier
pieniom głowy i zębów, jest do nabycia u 
p. Henryka Blumenfelda, apt. .pod złotym 
słoniem0 we Lwowie; u Adolfa Inlendera, 
apt. w Brodach i u M. Quiriniego, aptek. 

Milówce. (3079 5-6)

M 1 T H M
V I J L E P 8 Z Y  Ń l tO O K K

na żołądek? P(?eci w wszelkim dele-1 
krew, I gbyosciom, biegunce, 

glowe,

na usta 
zęby 

skórę

n. » /"  -• oenronny. U' P a ry żu  /8 7 S  r. odznaczona.

H J C l Ł m O S - B r o H D - E S S I i Z ,

nudnościom, bólom żo- 
_  łądka,bólom zębów itd.j

Jako wyborny środek żołądkowy!
uśmierzający kurcz! 

tako tynktura do zębJtc i woda do ust! 
jako środek toaletowy!

a f c o  o r z e ź w i a j ą c y  n a p ń j !

C ena flaszki SO ct., z przesyłką pocztową 
(najmniej dwie flaszki) 1 złr. 10 ct.

Główny skład  dla Austryi- W ęgier:
w W ied n iu , ap tek a „zum  lit. Leopo]ib>
Stadt Ecke der Spiegel u. Pan- 
kengasse niichts dem Graben i we Cefc 
wszystkich znaczniejszjch apte
kach w Wiedniu i na prowincyi.

Skład w KRAKOWIE u p. W. Kedyka apt., 
i u K. Wi szni ewski ego apt. (3046-2-G)

Czcionkam i Drukarni ,  C za su u.

C.k. uprz. znak ochronny. „  r a ry z u  I t . t  r .  oaznaczonn. O dw aniająca - antUeptyc^ny środę U konserw nj-ey  i
z a p o b i e g a w c z y  d o  h i g i e n i c z n e g o  p i e l ę g n o w a n i a  n s t  
* N r o d e k  o c l i r o n n y  p r z e c i u  z a r a i l h i e i n i i  %%p«fyYvowi 
| i r z e x  l ^ r .  F 1 A  18 K  I t  A. w  W i e d n i u  p r z y b o c z n e *

. jgU d e n t y s t ę  4. p .  F e s n r z n  ! lo k 8 y k a v 'iN k ie i jO i

wnie pow ietrze wy pokojach. g d z T r s ^ c h ^ y ^ n a ^ ł n i a ^ r o d ś w i e ż a j  ^ C e ™ ’ r o ' I v l s k r r z i d t wlliroaWHd j ym  śro<lkiem.  Pr7‘eciw bólowi zębów sp ru ch n ia ły ch ; odśw ieża grunto-
A r o d e k  O d w a n i a j ą c y  pokoje osób chorych i jako środek  leczniczy w pasożytnych dolegliw ościach ust i ł U  . ^ £ T lS fy ę  i ’ 'i**  ' ’K « e a l y p t u s “  w publicznych szpitalach, jako 

D c .n a b y c a  we w szystkich znacznycf, ap tek ach  i składach p a c h ^ e ł ^ s t l a l u s t r w e f  i ^ G 0WUV s k ł a l ^ U  F E L ^ Ś  P R I F ^  c ‘ "*  S  u  ,
W e w szystkich moich składach, jest tak że  zawsze do nabveia I » r  f  n  „ a l ,  i “ ■ • f tL I K J )  b R IE N S T E ID L , W ien , I, S o n n e t l f e l s g a s s e  N r. 7 .

„  _  » V » Ł «  d o  1 S T  . . 1 - l H I T A S -  do higienicznego^T ie  egnow an â  f t  }f ‘ W-r* 18«2 w Londynie wielkim  medalem  odznaczone, c .  k .
M , .  k . , P, .  i p . i . h i .w ic , ,  . J M  s , T h “ ,u,. .......... - —  *  *“ AKo* « . i

(1265-22-25)

O dpow iedzialny rządca Drukarni J ó te f Ł ik o c iń tk i


